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GDY POLAK POZOSTAJE BEZ PRACY. GDY POLAK GŁODNY — ŁAJDACTWEM JEST POPIERAĆ OBCYCH.

F A B R Y K A  W Ę D L I N  
J A N  B  O L I S Ę  Gr A

B IA Ł A  -  BIELSKO
D O S T A R C Z A

w każdej ilości znane z dobroci wędliny jak kiełbasy; 
turystyczna, w e s t f a l s k a ,  tyrolska, martadela włoska, 
szynkowa, S A L A M I  A L A  W Ę G I E R S K A  —
—  —  —  i szynki gotowane i wędzone. —  —  —  
Ceny*

LW  Y  I Ą  T  K O  W  O  N I S K I E

Sąd Okręgowy w Krakowie 
Wydział I I I  karny 
dnia 3 czerwca 1935 r.
Sygn. I I I  Pr. 55/35.

Sąd Okręgowy w Krakowie, W y­
dział I I I  karny, a posiedzeniu nieja- 
wnem w  dniu dzisiejszym, po w y­
słuchaniu wniosku Prokuratora S.O. 
w  Krakowie, wydał następujące 

postanowienie:
I. Zatwierdza się po myśli §§ 489, 

493 austr. proc. karnej zarządzoną 
i wykonaną przez Starostwo Grodz­
kie w Krakowie dnia 29 maja 1935
1. BX I I  2/84/35 konfiskatę czaso­
pisma „Hasło Podwawelskie" Nr. 22 
z  dnia 2 czerwca 1935 r. spowodu 
treści:

1) artykułu zamieszczonego na 
stronie pierwszej p.t. „Dzwonią nam 
obee dzwony" w ustępie od słów „do­
tąd stroną" do słów „młodych po­
koleń" od słów „A le  jutro" do słów 
„ani was" albowiem treść tych ustę­
pów zawiera znamiona występku z 
art. 170 k.k.

n . Zakazuje się dalszego rozsze­
rzania skonfiskowanej treści powyż­
szych artykułów, a zakaz ten ma 

być ogłoszony w  przepisanej formie 
w  najbliższym numerze czasopisma 
„Hasło Podwawelskie" i w dzienniku 
urzędowym.

III .  Cały nakład skonfiskowanego 
druku ma być zniszczony.

K on fisk ata  żydowskich
f a b r y K  w  M e k s y k u ?

CZY ŻYDZI STRACĄ OBYW ATELSTW O  M EKSYKU? —  O U SU NIĘCIE  W PŁY W U  ŻYDÓW W A LC ZY  
PO TĘŻNA P A R T IA  ANTYSEM IC  K A . —  PO NAD PÓŁ M ILJO NA ANTYSEM ITÓ W .

N. JORK (0 ‘B r.) — Wielkie poru­
szenie w  szeregach żydoswa świato­
wego wywołała wiadomość z Meksy­
ku, że najsilniejsza partja antysemi­
cka t. zw. „Złote Koszule", wysto­
sowała na ręce prezydenta Cardena- 
sa memorjal, w którym domaga się 
pozbawienia żydów obywatelstwa i 

konfiskaty żydowskich falbryk.
Petycja wzywa rząd, aby zabronił 

żydom wszelkiej działalności polity­
cznej, która jest wroga interesom 
kraju i domaga się ostatecznego zli­

kwidowania kwestji żydowskiej. Na 
iiście wręczonej prezydentowi Car 
denasowi podpisało się blisko 300 ty­
sięcy antysemitów i to nietylko człon 
ków organizacji antysemickiej, ale i 
ludzi niezależnych.

Nadmienić należy, że „Złote Ko­
szule" są organizacją bardzo potę­
żną i liczą przeszło 100 tysięcy zor­
ganizowanych członków. W  te j chwi­
li w Meksyku znajduje się ponad pół 
miljona antysemitów. W  narodzie o- 
budziła się nienawiść do żydów, któ­

rzy przeszczepili na grunt Meksyku 
komunizm i ateizm. Pozatem nieza­
pomniane pozostają rządy żydow­
skiego prezydenta Ćallesa, który wy­
lał morze krwi niewinnej, a Meksyk 
pchnął w  objęcia strasznej nędzy.

W  tej chwili Meksyk staje się pań­
stwem, które choć późno, zwalcza 
swe największe nieszczęście, aby 
zbudować jaśniejszą dla siebie przy­
szłość.

50 tysięcy ludzi zsinęło
podczas trzęsienia ziemi.

Masoneria
amerykańska

a Meksyk.
Ścisły związek lóż Wielkiego 

Wschodu w  Mieście Meksyku z kwa­
terą główną Najwyższej Rady maso- 
uerji 33-go stopnia Obrządku Szkoc­
kiego Stanów Zjednoczonych dzisiaj 

iłega żadnej wątpliwści. Masoń­
skie czasopismo „Simbolo" organ u- 
r-.ędowy W ielkiej Loży  „Valle de Me- 
>:ko“ (Dolina Meksyku) ogłosił na- 

•:w y  artykuł no uchwałę wnio­
sku Boraha, żądającego od Kongre­
su śledztwa w  sprawie prześladowań 

-iinych w Meksyku. Artykuł ten 
zr-stał przez Biuro Informacyjne O- 
brządku Szkockiego w  dosłownem 
brzmieniu rozesłany dalej i  nawet 
newemi napaściami uzupełniony. W y 
mienione Biuro z dumą stwierdza, 
że ten elaborat został rozesłany do 
5700 masońskich gazet i publikacyj.

(Hen)

Beludżystan —  jak  wiadomo 
nawiedziło straszne trzęsienie ziemi, 
które —  według nieoficjalnych obli­
czeń —  pociągnęło za sobą 50 tysięcy 
ludzi, w tem w jednem mieście Que- 
ta 26 tysięcy.

Pierwsze wstrząsy podziemne trwa 
ły 30 sekund, były jednak bardzo sil­
ne. Wiele budynków runęło; zniszcze­
niu uległy wszystkie gmachy publi­
czne i mieszkalne. Tylko cudem u- 
niknęli śmierci żołnierze angielscy, 
którzy wyruszyli z miasta śmierci 
Quetta na ćwiczenia nocne. Wojsko 
wzięło udział w  akcji ratowniczej.

Największa śragedjaostatnich
BOHATERSTW O WOJSKOWEGO.

W  tych strasznych chwilach nie­
którzy dokonywali niezwykłych wy­
czynów. Pewien oficer angielski w y­
ratował w  ciągu dnia 42 osoby, do­
kazując cudów bohaterstwa. Akcja 
ratunkowa była utrudniona spowodu 
braku wozów sanitarnych.

OBRAZ K ATASTR O FY  — 
D ALSZE  W STRZĄSY.

Wszystkie osiedla pomiędzy Que- 
ttą a Khalat, a m. in. miasto Ma- 
stung zastały zrównane z ziemią.

Wstrząsy podziemne powtórzyły 
się, wyrządzając ponownie szkody.

1.307 lekarzy niearyjskich
opuściło Niemcy.

Berlin (— )  Organ niemieckich le­
karzy „Deutsche Arzteblatt" w  je­
dnym z swych numerów donosi, że 
w ostatnim roku opuściło Niemcy 
1307 lekarzy żydowskich, którzy w y­
emigrowali do Palestyny i innych 
krajów Europy, Ameryki i  Azji. Ak ­
cja zwalczania semickich lekarzy po­

stępuje mimo to stale naprzód i w 
przyszłości ma doprowadzić do tego, 
że w  Niemczech nie zostanie ani je­
den lekarz niearyjski.

KUPUJ T YLK O  U  P O L A K A !!! !

stuleci-
W  niedzielę o godz. 3-ciej popołudniu 
nastąpił silny wstrząs podziemny. 
Połączenia elektryczne zostały przer­
wane i miasto jest od kilku dni po­
grążone w  ciemnościach. Dostępu do 
ruin miasta bronią patrole kawaler- 
ji. Odbudowa miasta Quetta wydaje 
się wątpliwa.

Według ostatnio otrzymanych z 
Quetta wiadomości odczuwa się tam 
w dalszym ciągu wstrząsy podziem­
ne. Niedawno nastąpiło zna­
czne obsunięcie się góry pod Quettą. 
Na szczęście nie pociągnęło ono o- 
fiar.
80 PROC. LUDNOŚCI ZGINĘŁO.

Obliczenia dotychczasowe wykazu­
ją, że zginęło około 80 proc. ludności 
w miastach Mastung i Khalat. Oko­
lice zrujnowane trzęsieniem ziemi 
nawiedził pożar, który rozszerza się 
na całą okolicę. W  wielu miejsco­
wościach wstrząsy powtarzają się.

Dotychczas z terenu katastrofy 
wywieziono 500 pociągów z ucieki­
nierami. Wielkie upały utrudniają 
akcję.

Tragedja Beludżystanu jest naj- 
straszniejszem wydarzeniem osta­
tnich stuleci. W  niej kryje się ta­
jemnica śmierci 50 tysięcy istnień 
ludzkich.



„P  o  L  S K  A  K A R T A "
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Kraków, 12 czerwca 1935 r.
Jeśli przyjrzymy się dobrze go­

spodarczemu obliczu Polski, spostrze­
żemy nader smutny objaw: niema 
jednej dziedzin}' życia, kfcóraby me 
była prowadzona przez żydów w  zu­
pełności lub częściowo. Pomijając 
znany powszechnie wypadek, że han­
del i przemysł jest prawie zupełnie 
żydowski, przyjrzyjm y się innym 
działom.

Rzemiosło, które jeszcze do nieda­
wna opierało się zakusom żyda, dziś 
jest przez niego znacznie reprezen­
towane.

Zawody wolne jak adwokatura, za­
wód lekarski, wszelkie biura „porad 
prawnych" —  stają się domeną wpły 
wów żydowskich. Domy bankowe, 
banki, kolektury, a ostatnio konce­
sje masowo stają się własnością w y­
branych. Nawet dostawy dla wojska 
i  instytucyj publicznych dostają ty l­
ko jednej kaście, która rośnie, potę­
żnieje i  staje się coraz więcej butna.

Po wsiach obserwujemy napór ży­
dowski na ziemię. Gdyby ktoś daw­
niej użył powiedzenia „żyd-rolnik“ , 
byłby śmiech pusty ogarnął słucha­
jących. Dziś — niestety... z całą 

trwogą stwierdzamy, że żydzi ataku­
ją  ostatnią naszą własność, jaką jest 
ziemia i zagrażają bardzo poważnie 
chłopu, którego licytują i przez egze­
kucje rujnują. Powstają żydowskie 
ośrodki rolnicze na ziemi chłopa pol­
skiego, rodzą się gospodarstwa ży­
dowskie, a równocześnie chłop scho­
dzi na dno nędzy. Praca fizyczna, 
która była znaną tylko Polakowi, (bo 
żyd nigdy fizycznie pracować nie 
chciał) dziś przestaje być dla niego 
czemś nieznośnem. Gdy zabrakło po­
la do żerowania w  dziedzinach spe­
kulacyjnych, żydzi chwycili się osta­
teczności: zaczynają polskiemu robo­
tnikowi zabierać ostatnie jego miej­
sce w  fabrykach, twórcowniach, dla­
tego, że te j pracy niema.

Przedsiębiorstwa żydowskie wyda­
lają Polaków przyjmując żydów nie­
raz obcych obywateli z przeszłością 
kryminalną, bo tak nakazuje im so­
lidarność narodowa żydowska, aby 
najpierw pomyśleć o swoich, a na 
końcu o innych. W  własnem państwie 
stajemy się narzędziem wyzysku, naj 
straszliwszego wyzysku materjalnego 
i moralnego, który prowadzi duszę 
polską na manowce, do zguby, a im- 
perjalizmowi żydowskiemu toruje 
drogę do zupełnego zwycięstwa. Nie­
ubłaganie na gruncie naszego kraju 
realizuje się naczelna myśl żydowska 
opanowania świata, zawarta w  „fa ł­
szywych" Protokołach Mędrców Sy­
jonu, wtedy, kiedy my nie troszcząc 
się o przyszłość, zamiast walczyć z 
niebezpieczeństwem, otwieramy mu 
drogę do zwycięstwa, a sobie do zgu­
by.

Nauka polska, życie umysłowe i 
literackie, dalej wszelkie kierunki po­
lityczne i społeczne —  nie mogą w y­
zwolić się z naleciałości żydowsko - 
azjatyckich i swym ciężarem przy­
tłaczają duszę narodu. Młodzież pol­
ska marnieje, z żalem opuszcza szko­
ły  średnie nie mając wstępu na uni­
wersytety, bo tam trzeba mieć pie-

a te są w  Polsce przynależne 
żydom.

Życie PoUki pzzy walone jest cię­
żarem czteromiijonowej, obcej masy, 
która tamuje rozwój naszych idei 
narodowo - polskich. Tak dalej być 
nie może. W  tv.r. stanie rzeczy jest 
ratunek konieczny, konieczne jest

przebudzenie i uzdrowienie duszy 
polskiej, która musi wyjść na nowe 
drogi.

Jak długo trwać będzie stan do­
tychczasowy, stan pasorzytnictwa 
jednej kasty nad narodem, któremu 
nie pozwala się rozwinąć skrzydeł?

To będzie trwać dotąd, dopóki my

Światowa konferencja
s y jo n is tó w  w K r a k o w ie !

ZNÓW W  K R AK O W IE  BĘDZIE OBRADOW AĆ ŻYDOSTYTO ŚW IATO­
WE.

sami nie położymy temu kresu!
Zmiana zależy od nas. Jeśli my oę- 
dziemy dalej pozostawać w  kłótniach 
w bezczynności, żydostwo będzie 
święcić triumfy. My musimy się zdo­
być na solidarność ogólno - narodo­
wą, na silne postanowienie iwycię- 
słwa.

Z żydostwem musimy zerwać zu­
pełnie! Jeśli nie będziesz Polaku za­
nosił do niego swego grosza, jeśli nie 
oddasz mu ziemi, jeśli powiesz so­
bie: dość! —  wyzwolisz sio i zwycię­
żysz. Ale to musi stać się bez kom­
promisu. bez żalu, bez pardonu, bo 
tylko silna wola i chęć zwycięstwa 
może przynieść wyzwolenie.

Na polskiej ziemi rosną kapitały, 
ale za nie buduje się Palestyna, gdy 
polski robotnik •—  mieszka
w  ohydnym baraku, gdy dziecko 
polskie niema cc w usta włożyć —

Kraków (— ) Po niedawnych świa 
towych konferencjach żydostwa w 
Krakowie spodziewaliśmy się, że 
więcej to nie nastąpi. A le jak zaz- 
częliśmy ten rok konferencją świa­
tową Żabotyńskiego, tak „idziemy 
dalej".

Oto już niedługo, a Kraków będzie 
widownią szumnie nazwanej przez 
żydów „światowej Konferencji ogól­
nych syjonistów". Mają podobno 
przybyć delegaci z Palestyny, Ame­
ryki, słowem z całego świata. Jak 
długo spokojny, potulny, Kraków bę 
dzie widownią zjazdów żydowskich?

Co jest magnesem, który żydostwo 
międzynarodowe ściąga w mury na­
szego grodu? Możnaby wiele na ten 
temat powiedzieć, ale niestety... cza­
sy narazie nie są dla nas łaskawe. 
To jedno jest pewne, że archiwa 
światowego żydostwa napewno znaj­
dują się w Krakowie, a może i część 
jego rządu!

Uwaga Krakowianie —  nie zasy­
piajmy chwili. N ie pozwólmy, aby 
międzynarodowe żydostwo budowało 
sobie twierdzę w duchowej stolicy 
Polski.

Tylko dlatego, że Tobie Polaku 
zdaje się, że be? żyda się nie obej­
dziesz, że każd} grosz zaniesiesz do 
niego, że utrzymujesz z nim stosun­
ki. Przestań tak robić —  niedługo te 

w których mieszkają obecnie 
żydzi, te pieniądz? nagromadzone w 
bankach zagranicznych, ten ehleb 
stanie się Twoją własnością, jak lią
powinny bvć. 1  roniów,
bez wysiedleni? wyniosą się precz, 
bo T y  Rodaku nie pozwolisz na so­
bie pasorzytować.

Polacy rozważcie te myśli i odpo­
wiedzcie czy w  tem nie leży zwycię­
stwo Wasze? Or.

 o:q :o-----

ZabotyńsKi agituje w Polsce
PODRÓŻE ŻABOTYŃSKIEGO. — DOM AGAM Y SIĘ L IKW ID A CJI W OJSKA ŻABOTYŃSKIEGO. — N IE  

MOŻE ISTNIEĆ NARÓD W  NARODZIE. —  W IE R ZYM Y S ILNEJ ARM JI POLSKIEJ.
„W ódz" Żabotyński znów znalazł 

się w  Polsce. Objeżdża środowiska 
żydoskie, wygłasza referaty, zbiera 
hołdy. N ie zapomina przytem o mo­
bilizacji synów Izraela.

A  więc był już na Śląsku, nawet 
w Sosnowcu jego zwolennicy spro­
wokowali zajścia, a teraz dalej po 
Częstochowie odwiedza inne miasta 
Polski. Jednem słowem Żabotyński 

zupełnie swobodnie agituje w  Polsce 
na rzecz żydostwa, gdy pisma żydów 
skie propagują Palestynę kosztem 
polskich kapitałów, gdy zawiązują 
się związki popierania Palestyny.

Zapomnieliśmy o tem, że właśnie 
ten „wódz" żabotyński wcale smu­
tną rolę odegrał jeśli idzie o stosu­
nek do Polski, ale my nie pamięta­
my o krzywdach, lubimy wybaczać, 
nawet wtedy gdy winowajca skruchy 
nie okazuje. Żabotyński organizuje 
„siłę zbrojną" żydowską. Tworzy 
„wojsko żydowskie", a może marzy 
iż na czele tych hufców zdobędzie

Palestynę, że odegra rolę Napoleona 
narodu żydowskiego?

To wszystko jest rzecz uboczna, 
ale jedno jest groźne, naprawdę 
groźne, oto żabotyński tworząc ży­
dowskie wojsko w państwie polskiem 
tworzy zarazem

PAŃSTW O W  PAŃSTW IE  
I  NARÓD W' NARODZIE, 

o odrębnych ceiach, ideach i etyce. 
Tworzy obok polskiej armji, armję 
żydowską, agituje na je j rzecz — 

wszystko mu wolno. Nadmienić war­
to, że kilka polskich organizacyj o 
charakterze wojskowym zostało roz­
wiązanych za „działalność antypań­
stwową",, choć na ich sztandarach 
były słowa „Bóg i ojczyzna", gdy o- 
bca nacja może swobodnie rozwijać 
się, ćwiczyć, urządzać nawet napady 
na Polaków, prowokować zajścia.

Wojsko Żabotyńskiego — jakie­
kolwiek ono jest —  stanowi wyjątek 
od reguły, którą się b. surowo sto­
suje np. do Polaków, a omija żydów.

Nawet to nie jest obojętne, że więk­
szość „wojowników" żabotyńskiego 
to  banda garbusów, czy zblazowa­
nych typów, którzy po jednem ude­
rzeniu straciliby animusz żołnierski 
i  wojowniczy.

Jedno jest pewne: W  państwie na- 
szem mamy silną armję Polską, o- 
parlą na zaufaniu całego narodu pol­
skiego, i nie potrzeba nam wcale 
wojska żydowskiego. Jeśli nie służy 
interesom Polski —  a tak jest — 
więc poco w Polsce istnieje? Cele Pa 
lestyny nas nic nie obchodzą.

Dlatego sądzimy, że władze woj­
skowe przyczynią się do likwidacji 
żydowskiego wojska, którego jedy­
nym celem jest prowokowanie Pola­
ków. Wojsko Żabotyńskiego powin­
no zniknąć z życia polskiego. Nie 

możemy tolerować wojska obcego w 
granicach naszego państwa, jak nie 
możemy tolerować narodu w naro­
dzie.

 O I°IO --------

AD AM  B ERN ARD YŃ SK I 
Kraków, ul. Dominikańska 2. 

Rok zał 1900. Tel. Nr. 116-91.
Projektuje i wykonuje: instalacje wo- 
dociągowo-gazowe, curkiilację ciepłej 
wody, kanalizacje, blacharstwo bu­

dowlane i galanteryjne. 
Specjalność: Naprawa primusów oraz 
wszelkich maszynek naftowych, spi­

rytusowych i benzynowych.

Świeżo uchwalona ordynacja wy- zmienia zupełnie dotychczasowe prze 
bcrcza do Sejmu i Senatu intereso- pisy i dlatego zasługuje na to, aby 
wać powinna każdego obywatela, od się nią choć w krótkości zaintereso- 
którego przecież zależy przyszłość wać. • 

państwa i narodu. Nowa ordynacja

Wybory do Selm a
Nowa ordynacja wyborcza świeżo 

uchwalona postanawia m. innemi: 
Czynne prawo wyborcze ma każdy 

obywatel bez różnicy płci, który u- 
kończył 24 lata. Prawo wybieralno­
ści mają ci, którzy ukończyli lat 30.

Okres wyborczy wynosić będzie od 
dnia zarządzenia wyborów nie mniej 
niż 54 i nie więcej niż 60 dni.

Cały obszar państwa ma być po­
dzielony na 104 okręgi wyborcze. Na 
każdy okręg przypadać będzie dwóch

posłów, czyli razem !
Listę kandydatów wyborczych w 

każdym okręgu ustanawiać będzie 
zgromadzenie okręgowe pod przewo­
dnictwem okręgowego komisarza 
wyborczego.

W  skład zgromadzenia okręgowe­
go wchodzić będą przedstawiciele: 
rady powiatowej rady gminnej, ra­
dy miejskiej, przedstawiciele samo­
rządu gospodarczego i organizacyj 
zawodowych, delegaci samorządu 
zawodowego (adwokaci, lekarze, te­
chnicy i  delegatki zrzeszeń kobie­
cych (po 5 delegatek na okręg —• 
poprawkę tę uchwalono w  ostatnich
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dniach). W  skład 
okręgowego wchodzić mogą pozatem 
delegaci zgoszenia po jednym conaj­
mniej przez 500, zamieszkałych w  o- 
kręgu wyborczym. Podpisy na zgło­
szeniu muszą być uwierzytelnione 
przez notarjusza po 10 groszy od 
podpisu...

Jeżeli na zgromadzeniu okręgowem 
wysunięte zostaną tylko 4 kandyda­
tury, natenczas wszyscy zgłoszeni 
zostaną wpisani na listę poselską.

Jeżeli zgłoszonych zostanie więcej, 
wówczas odbywa się głosowanie. 
Wpisani zostaną na listę kandyda­
tów ci, który otrzymują conajmniej 
trzy  czwarte głosujących.

W  podobny sposób ustalać się bę­
dzie listę zastępców kandydatów na 
posłów. W  wyniku głosowania man­
dat otrzyma ten, kto będzie miał 
największą liczbę głosów, nie mniej 
jednak, niż 10 tysięcy głosów.

MeiililiiwnliliiiliimiiUii
Projekt ustawy o  Senacie przewi­

duje:
32 senatorów powoła Pan Prezy­

dent, a pozostałych wysuną woje­
wódzkie kolegja wyborcze z delega­
tów, wybranych przez obywateli. 
Prawo wybierania do senatu będą 
mieli obywatele, odznaczeni krzyżem 
Y irtu ti Militari, lub krzyżami Wale­
cznych, Niepodległości, orderem Q- 
drodzenia Polski, lub Krzyżem  Za­
sługi.

Pozatem prawo wybierania do Se­
natu będą mieli ludzie, posiadający

wyższe wykształcenie, lub średnie 
łub, ci, którzy posiadają stopień o- 
ficerski, oraz księża, jak również ci, 

którzy piastują stanowiska z wy­
boru w radach wojewódzkich lub po 
wiatowych, w  samorządzie gospodar­
czym, przewodniczący związków za­
wodowych, przewodniczący organi­
zacyj wyższej użyteczności ( L . O. 
P. P .‘u, Czerwonego Krzyża ).

Prawo wybierania nie służy tym 
obywatelom, którzy nie mają 30 lat.

Prawo wybieralności mają ci, któ­
rzy ukończyli lat. 40.

Z ogólnej liczby 64 senatorów, 
powołanych w ten sposób, na woje­
wództwo poznańskie, przypada 4 se­
natorów i na województwo pomor­
skie 2 senatorów.

Zaznaczyć należy, że najmniej­
szą liczbę senatorów (2 ) wybiera 
województwo pomorskie, łącznie z 
takiemi województwami, jak: nowo­
grodzkie, stanisławowskie i poleskie.

Ordynacja wyborcza do Senatu po 
zostawia jednak „elitę“ może nieco 
rozszerzoną, ale dla szerszego ogółu 
zamkniętą. Wielką krzywdę przez to 
wyrządza się szarym masom chło­
pów, robotników 5 pracowników niż­
szej kategorji.

Równie wciągnięcie wojska do 
tych spraw wcale nie posiada do­

brych stron. Naszem zdaniem woj­
sko powinno zdała stać od polityki. 
A  jest rzeczą pewną, że przyszły 
parlament pomimo zupełnego zerwa­
nia z partjami politycznemi będzie 
przedstawiał najrozmaitsze kierunki 
polityczne.

Nowa ordynacja zmieni zdaje się 
formy zewnętrzne, podczas gdy duch 
pozostanie ten sam.

Zresztą nieSługo bedziemy oglądać 
skutki tych innowacvi.

żydów. Są to następujący adwokaci: 
Stan. Dobranieeki —  Margulies 

Wolf, L. Frenk —  Fagot L., H. Jan- 
czołka —  Wajemana Izaak, L . Ja- 
niewicz — Cukierfajn M., B. Jarociń­
ski —  E. Rajnfeld, J. Kopaczewski
—  Ajzner Kaiman, T. Lewański —  
Gryncberg Lejba, Tadeusz Maraty
—  Miller Dawid, Wł. Pełka —  N ej­
man Aron, St. Poznański —  Tonen- 
worcel L., E. Sobolewski —  Rosen 
A lie Abram, A l. Stawski —  Klein- 
baum Izaak.

W  tem leży jedna z tajemnic za- 
żydzenia adwokatury i tragedja mło 
dego pokolenia, które po ukończo­
nych studjach znajduje się bez pra- 
c,y, dlatego, że miejsca Polaków u 
Polaków ( ! )  zajmują żydzi.

Warto podane nazwiska zapamię­
tać, jako dowód obecnych stosunków. 
Gdy z jednej strony jedna część na­
rodu rozpaczliwie walczy o obronę 
polskości, istnieją tacy, którzy ją

Grabarze adwokatury polskiej!
AD W O KA TU RA STAJE SIĘ CORAZ BARDZIEJ ŻYDOW SKA. — PO LAC Y, KTÓRZY ZAŻYDZAJĄ A- 

D W OKATURĘ —  A  MŁODE PO K O LEN IE  PR AW N IK Ó W  - POLAKÓW . CZAS ZASTANOW IĆ SIĘ !

MJODOSYTNIA 
K A Z .  ROBACKIEGO

ZAŁO ŻO N A —  W  ROKU 1841 

poleca wszelkie m iody tak do picia 
jak i lecznicze, od  najstarszych

Kraków, Sławkowska 26.

Już niejednokrotnie pisaliśmy na 
temat opłakanych stosunków w  a- 
dwokaturze polskiej, która z każ­
dym dniem staje się coraz bardziej 
żydowską, monopolem żydów. Mylił­
by się jednak ten, ktoby sądził, że 
winę ponoszą tylko żydzi, że żydo­
stwo panoszy się w  Polsce coraz bar­
dziej jesteśmy winni sami. Gdybyś­
my nie kupowali u żydów nawet za 
grosza, żydzi nie mieliby na kim że­
rować i  wnet wynieśliby się do Pale­
styny, czy Bir-Bidżanu. Gdyby ad­
wokaci - Polacy nie przyjmowali na 
aplikantów żydów, adwokatura pol­
ska nie przedstawiałaby tak opłaka­
nego stanu.

A le  u nas miłość do żydów jest 
Lkby obowiązkiem Polaka, któremu 
jest dobrze, a który o nic się nie tro­
szczy. Czy ci panowie adwokaci, któ­
rzy przyjęli i przyjmują na posady 
żydów, dużo zarobili na żydach?

Dobrze byłoby się zastanowić nad 
tem.

Miesięcznik „Pa!estra“  podał cie­
kawą statystykę. Oto przeczytaliś­

my w  jednym z ostatnich jego nu­
merów, że Polacy - adwokaci przy­
ję li na aplikantów żydów. Oto na­
zwiska tych grabarzy polskości:

J. Adamski przyjął Borysa Kre- 
nickiego, M. Chróścielewski —  M. 
Cwajbauma, L. Dębska — Lipsztejn, 
R. Gabryej —  Chencinera, A . Ga­
domski —  Eichloma, W, Grzymała- 
Łaszewski —  Pliskina M., J. H. Mit- 
kiewicz — Kahana Pinchesa, Fr. 
Jankowski —  Rozenblata, Kokoszko
—  Strzygę Chaima, S. Kordoński — 
Tulczyna Brajna, Korwin - Korotkie- 
wicz —  Rubinstajn Irenę, M. Kul­
czycki —  L . Chajna, - A l. Lorski — 
Braude T., M. Łamzaki Mawro —■ 
Bogdańskiego Icka, L . Łukaszewicz
—  Topoza Natana, L . Maluga —  
Szulmana M., Br. Morski —  J. Loe- 
wensztajna, Wł. Nipanicz —  Ginzber- 
ga Mozesa. A. Paprocki —  Funta 
Lejbusia, Wł. Piętkowski —  Ołdaka 
Dawida, J. P ili —  Trembskiego Mor­
dka, W. Rodys —  Hauspiegela Maje­
ra, L. Rochr —  M. Pereca, W . Ry- 
kowski — Zalcmana H., W. Sławiń­
ski —  Wajnsztoka Borucha, M. Stel­
machowski — Freibergera, L . Szczer 
biński —  Szyfmanowicza, Br. Szpo- 
tański •—  Szaca Anzela, Wł. Czule — 
Herszmana Szoela, H. Świątkowski

— Epsztejn E., Wł. Tomorowiez — 
Kona Mojżesza Arona, A l. Zanie- 
wicz — Szyfrysa Wł.

Pozatem wymieniony jest szereg 
adwokatów - Polaków, którzy wyra­
zili zgodę na przyjęcie aplikantów

H E

Deszcze i eden mord
rytualny w  Polsce-

MORD R Y T U A L N Y  W  CHOJNICACH. —  HISTORJĘ MORDU O PIS AŁ POSEŁ DO SEJMU RZESZY M A 
KSYMTT.TAN L IEB E R M A N N  v. S ONNENBURG W  KSIĄŻCE „D E R  BLUTMORD IN  KO NITZ". —  CZY

Historja mordów rytualnych ma 
swoją kartę i  w  Polsce. Niedawno 
podawaliśmy o mordzie rytualnym 
pod Sieradziem, obecnie opisujemy 
mord w  Chojnicach. Ten ostatni wy­
padek ma nawet swe opracowanie w 
książce posła do parlamentu Rzeszy 
Maksymiljana Liebermanna von Son 
nenjburg, której tytuł brzmi: „Der 
Bltatmord in Konitz“ .

co pisze o tym  mordzie autor:
Uczeń piątej klasy gimnazjalnej, 

Ernest Winter, którego tragiczny 
los poruszył miljony ludzi, był sy­
nem przedsiębiorcy budowlanego w 
pewnej wsi pow. człuchowskiego. Oj­
ciec Eme3ta nie był zbyt zamożnym 
człowiekiem, a ponadto był obarczo­
ny bardzo liczną rodziną, składającą 
się z 8 osób. Środki materjalne nie 
pozwalały biednemu, lecz ambitnemu 
budowniczemu na wychowanie dzie­
ci poza domem i dlatego też Ernest 
tak długo musiał uczęszczać do szko­
ły  we wsi rodzinnej, dopóki starszy 
brat jego Paweł nie ukończył gim­
nazjum.

W  1894 r. trzynastoletni chłopiec 
został wreszcie przyjęty do pierwszej 
klasy gimnazjum chojnickiego. Pier­
wsze lata nauki gimnazjalnej m ija­
ły bez większych wstrząsów. Ernest 
był uczniem bardzo przeciętnym, a 
w klasie trzeciej nie otrzymał pro­
mocji. Odtąd stał się jednym z pier­
wszych uczniów, a równocześnie z 

rozwojem umysłowym postępował 
też rozwój fizyczny.

Ze słabego, zahukanego uczniaka 
stał się wesołym młodzieńcem, któ­
ry  niebawem został najlepszym gim-

MORDY R Y T U A L N E  SĄ F IKCJĄ?
nastykiem gimnazjum. Przymioty 
ducha: otwartość, wesołość i chęć 
udzielenia pomocy każdemu zjedna­
ły  mu przyjaźń i  życzliwość wszyst­
kich kolegów.

Tak minęło znowu kilka lat.
Podczas lekcyj tańca Ernest, u- 

czeń klasy 5-tej poznał w  1899 r. 
córki kupców żydowskich Tuchlera i 
Caspary‘ego. Rodzice tchnięci złem 
przeczuciem napominali młodzieńca 
podczas wakacyj gwiazdkowych 
1899—1900 r., by zerwał tę znajo­
mość, gdyż taka zażyłość nie może 
doprowadzić do niczego dobrego. Już 
ostre wyrzuty spotkały młodego 
Wintera, gdy ojciec przychwycił 
pocztówki noworoczne, które przy­
słały mu żydówki.

Ernest tłumaczył się tylko tem, 
że z dziewczętami temi nic go nie łą­
czy, że poznał je  podczas lekcyj tań­
ca i nie ponosi w  tem żadnej winy, 
że natrętnie darzą go swemi wzglę­
dami.

Tę niewinną korespondencję i o- 
świadczenia zamordowanego Ernesta 
starano się później naświetlić jako 
okoliczność obciążająca dla niego, za 
rzucając mu niemoralny tryb życia. 
Jakie stosunki jednak Wintera łą­
czyły z żydówkami —  tego nie w y­
świetliły najwięcei drobiazgowe do­
chodzenia. Pozostanie jednak fak­
tem. że Ernest utrzymywał stosun­
ki towarzyskie z żydówkami, biegał 
z niemi na łvżwaoh. a nawet bywał 
w  domach ich rodziców.

Ponadto Winter utrzymywał ży­
we stosunki towarzvskie z rodziną 
chrześcijańską Hoffmannów. Było

to zrozumiałem, gdyż młody H o ff­
mann był jego kolegą szkolnym.

Tak płynęły dni młodzieńca, któ­
ry  nigdy nie przeczuwał jak  stra­
szna czeka go śmierć.

Był wesołym, zawierał chętnie zna 
jomości, lubił się bawić, był chłop­
cem szczerym i niepodejrzliwym, któ 
rego tem łatwiej żydzi-zbrodniarze 
mogli wciągnąć w  zasadzkę.

Dokonanie tak potwornej zbrodni 
ułatwiała okoliczność, że Winter nie 
pochodził z samych Chojnic. Mor­
dercy słusznie przewidywali, że po­
szukiwania za zaginionym rozpoczną 
się dopiero po kilku dniach.

Stało się też tak istotnie.
Tak żył bez trosk uczeń klasy pią­

te j gimnazjalnej Ernest W inter — 
zawsze wesoły i zadowolony —  nic 
nie przeczuwając, że sekta morder­
ców rytualnych planowo osacza go 
coraz więcej, by zeń uczynić krwa­
wą ofiarę.

Mordercy zręcznie wykorzystali 
wszelkie słabostki młodzieńca, aż 
wreszcie 11 marca 1900 r. dokonali 
potwornąj zbrodni.

(Słowo Pomorskie).

Gzy i to  świadectwo będzie aktem 
'ydożerców, a mord rytualny fikcją?

Jakże musi być żydom przykro, 
że i  w  tym wypadku nie mogą w y­
toczyć procesu o . ^brazę narodu ży­
dowskiego" spowodu... niezbitych 
dowodów.

-o :0 :o —
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K IE D Y  ŻYD PAN U JE  JEST ZAW SZE OKRU TNY. JAKO  W IE LK O RZĄD C Ą —  JEST DESPOTA, JA K O  K A P Ł A N  — ' 
Z A N IE  ŻYD A JEST PR ZE PE ŁN IO N E  PRZEKLEŃSTW AM I. JAKO W O JO W NIK  JEST PODŁY' I  BEZ LITOŚCI....

'TRANEM . K A  
Foistaine.

Hasłem odrodzenia winna być po­
lityka narodowa, sprawę zaś żydow­
ską należy rozpatrywać łącznie z 
punktu widzenia politycznego, społe­
cznego, ekonomicznego, gdy kwestja 
rasowa uwypukla je  tylko i naświe- 
tla.

Zyd jako element obcy niemający 
nic wspólnego z psychiką i  kulturą 
aryjską winien ustąpić z wszelkiego 
kierownictwa myślą i  czynem dane­
go narodu, naród bowiem winien być 
złożonym z pokrewnych sobie a nie 
z  przeciwnych elementów, by w je­
dną, jednolitą stapiał się całość.

Uświadomienie więc sobie grożą­
cego niebezpieczeństwa ze strony 

żydów jest zadaniem chwili i pracą 
dla przyszłych pokoleń, jest sprawą 
odzyskania utraconego szacunku, 
który ma powstrzymać rozwydrzoną 
ich nachalność i wyzwolić z  ekono­
micznych więzów, dając swobodę ru­
chów w dziedzinie politycznej, wzma 
cniając społecznie, —  drogą zaś e- 
wolucyjną —  rozwiązując kwestję 
żydowską. Pamiętać należy na to, co 
powiedział Chaskiel Zwi w 1912 ro­
ku w  „Joincie" z 2. 10.: „bądźcie mo­
cniejsi w nieżydostwie, — w nacjo- 
naliźmie waszym —  niż my w żydo- 
stwie a... zwyciężycie".

W  sile więc własnej spoczywa 
nasz los, a odnaleźć siebie —  uru­
chomić tę siłę —  jest zadaniem i  o- 
bowiązkiem każdego, kto powiada o 
sobie, że kocha swój naród, —  swój 
kraj.

Jad „międzynarodowy" stępiając 
wartości narodowościowe, szerzy nie 
nawiść do przedstawicieli kierunku 
narodowego; —  polityczną myśl mo­
carstwową zastępuje polityką naro­
dowościową, bankowo - walutową, 
handlarską, prowadzoną kramarską 
logiką żydowską niosącą zaród i 
przyczynę upadku.

Siła społeczeństwa opiera się nie­
tylko na istynktach społecznymi, a- 
le i  na świadomości osobistej woli 
pochodzącej z działań jednostki, któ­
rych celem jest dobro ojczyzny. 
Wznoszenie się je j na wyżyny zdo­
bywa i rozszerza potęgę swoją psy­
chiczną jednostka jak i  cały naród, 
oddalając od zwierzęcego egoizmu i 
tworząc ideały narodowe.

Ideał rycerski złączył się silnie z 
- poczuciem honoru; rozwinął zrozu­

mienie słusznej sprawy w obronie 
obronie pokrzywdzonych; wszczepił 
słowność, szacunek dla samego sie­
bie; ukształtował ideał patrjotyzmu, 
który objął już czyny dla dobra o- 
gółu, by ojczyzna nie ponosiła stra­
ty, jednostka zaś dobrowolnie zale­
żną się znalazła w społeczeństwie od 
losów swojej ojczyzny; za nią dzi­
siaj walczy i dla niej cierpi.

Żydzi przy swojej religji —  stoją­
cej w antytezie do relig ji chrześci­
jańskiej —  stali się najpotężniejszym 
czynnikiem rozkładu przy wznosze­
niu się narodów na wyższe stopnie 
od zwierzęcego egoizmu, materjali- 
zmu ducha; a o której to relig ji po­
wiedział dr. Ludwik Jaksa Bykow­
ski: „to  zagmatwane, niejasne poję- 

. cie panteizmu i bóstwa narodowego 
z jednej strony z zabobonnością, nie­
wiarą, cynizmem —  z drugiej stro­
ny; w ich patrjotyźmie tendencje 
komunistyczne ściśle się łączą z ich 
nacjonalizmem, z którego wypłynął 
obecny komunizm pielęgnowany w 
„bractwach" przez wieki".

Sprawa odnowienia duszy i  ciała 
narodu — to sprawa ściśle związa­
na z „kwestją żydowską", żyd bo­
wiem pożąda nietylko mienia, ale 
dla ujarzmienia narodu i jego ciała; 
do tego celu potrzebnem jest jemu 
zniszczenie tężyzny danego środowi­
ska. Stara się osłabić go duchowo 
załamując charakter, wolę, czucie 
narodowe; pojęcia te przesadzając 
na grunt „czystego rozumu"... egoi­
stycznej chwilowej korzyści; by za­
bić aryjski światopogląd unierucho­

.y. . . a zwyciężymy.-
mić wzloty duszy w  bezpłodnym, w 
bezdusznym wychowując je  mater- 
jaliźmie.

Moritz Rappaport powiada wyra­
źnie w  książce: „Socjalizm, rewolu­
cja i sprawa żydowska" —  „żyd jest 
przedstawicielem materjalistycznego 
światopoglądu, a dzięki swojemu a- 
nalogicznemu uzdolnieniu intellektu- 
alnemu stał się przywódcą, przodo­
wnikiem w  dziedzinie materjalizmu 
narodów. Niezdolności odparcia ar­
gumentów stała się jedną z przy­

czyn wrzenia światowego. N ie uzna­
jąc władzy serca i poczynań duszy 
grzebią religję w sobie samych i w 
innych; najstraszniejszem niebezpie­
czeństwem stając się dla narodów, 
wśród których żyją".

N ie dziwnem przeto, że Wilhelm 
Meister patrząc na orgję szału tań­
ca i zapomnienia w  dniach katastro­
fy  Niemiec w  listopadzie 1919 r. pi­
sał w książce: „Księga Win Judy": 
„K to  ma jeszcze w  piersiach serce, 
a rozsądek w  głowie, ten musi

przyjść do wniosku, że dusza naro­
du została zatrutą i do głębi zara­
żoną. Naród, który wydał tylu mę­
żów sławnych —  nie mógł upaść sam 
ze siebie tak nisko i tak haniebnie; 
w  ciało jego weszło coś obcego —  co 
go odurzyło. Obałamucony, pod 
przewodnictwem żydowsko - socjali- 
stycznem nie widzi jasno przyczyn 
swojego nieszczęścia, wprowadzony 
na fałszywą drogę winnych podnosi 
do góry, a niewinnych krzyżuje; — 
nieraz ukrzyżowali żydzi prawdę i 

czystość, znajdując parobków, co za 
nich czynności katowskie wykonali".

Myśl jest impulsem woli, działa­
nie je j czynem,... dla Matki — nie 
pasierbem —  lecz wiernym być sy­
nem.

Korczak.

Po robotnikach, kupcy polscy
iwydalani z Francli.

A  M Y CO? —  CZY T YLK O  FR A N
Każde państwo stara się o pole­

pszenie doli swych obywateli rod 
mych. Oto Francja najlepszym tego 
przykładem.

Akcja rządu francuskiego, zmie­
rzająca do zmniejszenia bezrobocU 
we Francji, objęła wszystkie war­
stwy robotników, pracujących v 
górnictwie i  przemvśle. Zdawało ju  
jednak, że ta kategorja emigracji 
polskiej, która stworzyła samodziel-

CJA D LA  FRANCUZÓW ?
ne warsztaty pvacy i zarabia w han­
dlu, rzemiośle lub ” ^-.vCh zawoda h 
wolnych na skromne utrzymanie n'.2 
będzie zmuszona do wyjazdu z Fran­
cji. Tymczasem kupcy również o- 
trzymują nakazy opuszczenia Fran­
c ji w  terminie 8-miu dni, tak, jak ro­
botnicy rolni. Ostatnio w dep. Nord 
zanotowano dwa podobne wypadki, 
które dotknęły kupców targowych. 
Zmuszony do wyjazdu kupiec opusz­

cza Francję, tracąc często długole­
tni dorobek, gdyż nie jest w  stanie 
zlikwidować swych interesów w  cią­
gu ośmiu dni.

A  więc po górnikach polskich są 
wydalani — kupcy. Tymczasem u 
nas pasorzytuje w  handlu jedyn'e 
szajka obcych, w  liczbie 4 miljony. 
Banki i wszystkie większe przedsię­
biorstwa dają zyski, ale obcym ka­
pitalistom. A le u nas niema Polóki 
dla Polaków, tak tylko jest we Fran­
cji.

Kiedyż i my zrozumiemy, że bę­
dzie dobrze, gdy wszyscy po-m“n> - 
„Polska tylko dla Polaków"?

Skutki popierania
żvdów!j

O PIEKU N  ŻYDOW SKI W  K R A K O W IE . —  ZDJĘCIA DZIECI PR ZY ­
STĘPUJĄCYCH DO KOMUNJI ŚW. DOKONUJE ŻYD. —  DOBRA N A ­

UCZKA.

Kraków ( — ) Dnia 29 maja w  szko 
ie miejskiej przy ul. Senatorskiej od­
bywała się uroczystość z okazji przy­
stąpienia dzieci szkolnych do K o­
mun ji św.

Po nabożeństwie odbyło się w 
szkole wspólne śniadanie, a następ­
nie zbiorowa fotografja  dzieci. I  tu 
należy z przykrością stwierdzić, że 
zdjęć dokonał żyd z jednej z firm 
żydowskich zaangażowany przez se­

kretarza Komitetu Rodzicielskiego P-

Sanockiego. Jak się dowiadujemy 
fakt ten jest ściśle związany z oso­
bą p. Sanockiego, który —  niewia­
domo dlaczego —  pospieszył zaanga­
żować żyda, choć zgłaszali się tam 
fotografow ie Polacy - chrześcijanie. 
Dyrekcja szkoły nie była powiado­
miona o tem, kto ma robić zdjęcia, 
wskutek czego nie mogła wpłynąć na 
zmianę fotografa.

Należy jednak zwrócić uwagę na 
to, aby pewne jednostki piastujące

godności w  organizacjach, były świa­
dome swego postępowania i  nie czy­
niły tego, co jest sprzeczne z duchem 
chrześcijanina. Jak bowiem wygląda 
p. Sanocki, który do fotografowania 
dzieci od pierwszej komunji św. an­
gażuje żyda?

Przykre to jest bardzo, że p. Sa­
nocki nie udzielił swej zgody na to, 
aby zdjęć dokonali Polacy, którzy 
to chętnie chcieli zrobić. N ie wiemy 
czy odpowiedź, że zaangażował ży­
da jest właściwym tego powodem.

Ten niepatrjotyczny czyn p. Sano­
ckiego znalazł „m iły epilog w  tem, 
że zdjęcia dokonane przez żyda nie 
udały się, a dzieci pozostały bez pa- 
mątki te j uroczystości.

Oto skutki popierania żyda; czy 
należy tak robić w chwili, gdy tylu 
Polaków cierpi głód i  nędzę? Niech 
się pan nad tem zastanowi p. Sano­
cki? K . J.
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Jeszcze jeden Kohn szkaluje
Polskę zagranicą.

Katolicki „Uziennik Związkowy" 
(Chicago) podaje:

W  ostatnich dniach odbył się od­
czyt w  Chicagoskiej Radzie Stosun­
ków Zagranicznych w Palmer Hou- 
se. Odczyt wygłosił Hans Kohn pro­
fesor historji kołegjum Smitha z 
Northampton, Mass., zdaje się nam, 
zwolennik komunizmu, jak wielu dzi­
siejszych profesorów wyższych u- 
czelni amerykańskich. Z przemówie­
nia przebijała wielka niechęć do Mar 
szalka Piłsudskiego ze względu na 
to, że był zdecydowanym wrogiem 
komunizmu. W  odczycie zatytułowa­
nym: „Polska bez Piłsudskiego" — 
nie omieszkał prelegent fakt ten dość 
silnie podkreślić. —  Obejmując zaś 
cały referat, wydać można opinję, że 
„profesor" ten uczvł się poglądów na 
Polskę z korespondencyj wszystkich 
złośliwych i źle usposobionych kore­
spondentów zagranicznych i wszyst­
kie te złośliwości uzupełnił jeszcze

własnemi urojeniami. Przedstawił 
Polskę nietylko w  świetle fałszywem, 
ale poprostu ją  oczernił, wyszydził, 
wyrządził narodowi polskiemu nieo­
bliczalną krzywdę.

Obecną przyjaźń Polski z Niemca­
mi, o którą dziś Niemcy bardziej za­
biegają niż Polska, wyjaśnił słucha­
czom w  sposób niesamowity:

„Marszałek Piłsudski gotów był w 
roku 1933 uderzyć na Niemcy, aby 
skruszył Hitlera, ale Francja 
się nie zgodziła. Francja wiedziała, 
że opinja anglo-saska była przeciw­
na temu. Więc Piłsudski zerwał z 
Francją, a w r. 1934 <”” varł traktat 
z Niemcami, zmie*'5"" '"" całkowicie 
układ polityczny w Europie. Fran­
cja odpowiedziała na to zawarciem 
przymierza z Sowietami."

Mówiąc o Marszałku Piłsudskim 
dalej, Kohn porównał go z angiel­
skim pułkownikiem T. E. Lawren- 
cera, który w czasie wojny zyskał

przyjaźń Arabów i im przewodził. 
Sama Anglja  nie uważała Lawrence 
za tak wielkiego człowieka, by sobie 
z niego wiele robić i nawet nie spo­
strzegła, jak Lawrence ubiegłego ty­
godnia zmarł w Londynie w  nędzy 
po wypadku, ulicznym. Ciekawy ten 
profesor nie mógł zdobyć się na bar­
dziej ubliżającą godności polskiej 
porównanie, jak zestawienie awan­
turniczego życia Lawrence‘a z pracą
i zasługami w odrodzeniu państwa 
Marszałka Piłsudskiego. O wiele le­
pszym odpowiednikiem dla porówna­
nia wyczynów Lawrence‘a  były Be­
niowski, który swego czasu na Ma­
dagaskarze królował tubylcom. Ale 
gdzie im obydwom do Marszałka Pił' 
sudskiego?

Prof. Hans Kohn slbo odsłonił swe 
braki i nieuctwo, albo też działał roz­
myślnie, ażeby Polskę poniżyć, o- 
śmieszyć i pomniejszyć je j znaczenie 
w  pojęciu Amerykanów.



. . P O L S K u K A R T A "

ŻYDOW SKI NARÓD JEST N IE C NO TY  PE ŁN Y , N IEUCZCIW Y, N IE W IE R N Y , FAŁSZYW Y, KRZYW OPRZYSIĘŻNY, KRADZIEŻNYI 
ZŁO ŚLIW Y, ZAJĄTRZO NY, N IENAW ISTNY', N IELU D ZK I, MŚCIWY, BLUŻNIERSKI, PLU G AW Y, L IC H W IAR S K I i t. p.

___________________________________________ Walenty Bekkius (Prof. Akademji Krakowskiej 1590)

Dodał jeszcze natomiast, że „Pol­
ska składa się z różnych narodowo­
ści i że teraz, gdy Piłsudskiego nie 
stało, Litwini, Ukraińcy i  inni roz­
poczną rewolty, celem odzyskania 
swej niepodległości".

Taki obraz Polski roztoczył Kohn 
przed Amerykanami

N ie wolno Polakom śnić 
o dawnej potędze.

„Piłsudski żył sercem" —  mówił 
Kohn. —  „Jest to zwyczajem Pola­
ków, by żyć w snach o swej prze­
szłości, a nie realiźmie dnia dzisiej­
szego. To, co działo się 500 lat te­
mu, stanowiło życie i cele Piłsudskie­
go. Miał on wielkie zadanie history­
czne, ażeby połączyć rozdartą na 
trzy  części Polskę, spełnił je, ale ma­
rzył ciągle o stworzeniu Polski z 16- 
go wieku, kiedy Polska rozpościera­
ła się od morza do morza. Obchodzi­
ła go tylko niepodległość państwa. 
Był on romantykiem, aktywistą, por­
wanym narodowym snem. Nienawi­
dził tylko jedno — Rosję.

Piłsudski żył snem o dawnej po­

tędze Polski. Tak też Mussolini od- 
budowywuje dawną potęgę rzymską, 
Hitler również stara się odgrzebać 
przeszłość. W  tem tkwi największe 
niebezpieczeństwo dzisiejszego dnia. 
N ie można rozwiązać problemu Eu­
ropy, lub problemu Polski tak długo, 
jak długo mężowie stanu będą prze­
śladowani takimi snami. Snami temi 
zaimponował Piłsudski młodzieży. O- 
bawiam się, że jeśli Polska będzie 
szła tak dalej —  nie dążąc do poko­
ju, ale ścigana będzie tym  snem o 
potędze —  to marzenie swe będzie 
musiała zrealizować zniszczeniem i 
wojną".

Najwidoczniej przeszłość i trady­
cja nie mają wielkiego znaczenia u 
pana profesora. —  Zapytaliśmy się 
go kim iest i skąd pochodzi, gdyż 
władał bardzo łamaną angielszczyz­
ną. Powiedział, że nochodza z Austrji. 
Rysy zaś ma dość semickie. To nam 
wystarczało. —  Wiemy teraz, że mó­
wił człowiek, który sam tradycji ża­
dnej niema. Kosmopolita, którego 
ojczyzna tam, gdzie zysk. O jakiej 
potędze może marzyć pan Kohn, je­
śli nie o „potędze dolara".

Nazwał jeszcze Polskę „dyploma- 
tycznem pobojowiskiem" i podkreślił, 
że „Polska nie ma gór i nie ma rzek 
u swych granic, wskutek czego łatwo 
jest zawsze na Polskę najechać". Co 
miało oznaczać takie oświadczenie, 
totylko sam profesor zapewne, wie, 
bo nikt inny. Czyżby zapowiadał no­
wą inwazje i rozbiory?

Pocieszającym objawem jest fakt, 
że członkowie Chicagowskiej Rady 
Stosunków Zagranicznych słyszeli 
już wiele przychylnych i opartych 

na fakttach m--1 mówień o Polsce, 
więc nie entuzjazmowali się ani nie 
przejmowali sie zbytnio tem, co im 
powiedział p. Kohn. Przyjęli go kur­
tuazyjnie, posypało się nieco zdawko­
wych oklasków na zakończenie od­
czytu i na tem się skończyło. Dobrze- 
by jednak było, gdybyśmy zapropo­
nowali te j Radzie innego prelegenta, 
któryby im coś innego powiedział o 
„Polsce bez Piłsudskiego", a nie czło­
wiek, który ocenia dzisiejsze stosun­
ki w  Polsce i  w Europie, na podsta­
wie tego, co korespondenci do nie­
przychylnej Polsce prasy tutejszej 
piszą. A . L . W.

K R O N IK A
CZERWIEC.

16 Niedziela: Trójcy Św.
17 Poniedz.: Adolfa
18 Wtorek: Efrema
19 Środa: Juljanny Falk.
20 Czwartek: Boże Ciało
21 Piątek: Alojzego 

'22 Sobota: Paulina bisk.

Czy wiecie,...
... że 90 tysięcy ludzi zginęło w 

Stanach Zjed. A.P. w  1934 r.?
... że w  dniu 6 listopada przypada 

75 rocznica urodzin Ignacego Pade­
rewskiego? Ze w Warszawie zawią­
zał się komitet, który ma zająć się 
uroczystościami ku czci tego wiel­

kiego Polaka?
... że w  Monachjum żyje człowiek, 

który od 20 lat nosi kulę w  mięśniu 
sercowym ?

... że majątek miasta Łodzi wynosi 
144 miljony, a długi 54 miljony-?

... że liczba katolików w  Stanach 
Zjed. łącznie z Alaską i Hawai w y­
nosi 20,533.053 ludzi?
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Znów związek 
kombatantów żyd. 

w Kaliszu.
’ Swojego czasu pisaliśmy, że żydzi 

tworzą teraz związki b. wojskowych 
masowo, a niedługo będą ich mieć 
więcej niż Polacy. Oto jak się dowia­
dujemy nowy związek kombatantów 
powstaje w Kaliszu.

Skąd się w Polsce bierze tyle tych 
„żołnierzy" żydowskich? Wnet doj­
dzie do tego, że „b. ochotników i u- 
czestników żydów walk o niepodle­
głość Polski" bedzie pięć razy tyle, 
co Polaków. Niedługo, a ujrzymy, 
że Polska powstała trudem żydow­
skich „żołnierzy", którzy teraz przy­
pominają sobie, że walczyli za Pol­
skę.

 o:0 :o-----

4 tysiące w maju 
do Palestyny.

Statystyka palestyńska podaje, że 
w miesiącu maju przybyło do Pale- 
stynyn 4 tysiące żydów.

Oczywiście, że jest emigracja o- 
bejmująca wszystkie kraje.

 ovOvo--------

PRZEZ PRASĘ ŻYDOW SKĄ.

W Izraelu w ielkie kłótnie.
Okrzyczana harmonja pomiędzy 

żydostwem najrozmaitszych przeko­
nań, jest tylko harmonją słowa. W  
rzeczywistości jest inaczej. Posłu­
chajmy co żydzi na ten temat piszą. 
Czytamy w  świeżo wydawanym ty- 
godniczku żydowskim w Krakowie: 

—  W  Tarnowie ukazuje się ja ­
kieś pisemko pod nazwą „Tygo­
dnik żydowski", o którem oczy­
wiście nikt nigdy nie słyszał. Nie 
zajęlibyśmy się tem pisemkiem, 
gdyby nie to, że nagle pisemko 
to zmieniło się w oficjalny śmie­
tnik małopolskiej organizacji o- 
gólnosyjonistycznej, która wrzu­
ca tam wszelkie odpadki i bru­
dy, któremi szanująca się prasa 
nie chce zamieszczać.

Stamtąd unosi się ostatnio o- 
dór kłamstw, bredni i oszczerstw, 
skierowany w  stonę Obozu Pra­

cującej Palestynyn i  naszego pi­
sma, inspirowanych przez oficjal­
ne czynniki organizacji ogólno sy 
jonistycznej, a mogących śmiało 
konkurować z „publicystyką" re­
wizjonistyczną. Pismakom z „T y ­
godnika T.“ i innych „Trybun 
Narodowych" (żydowska, przyp. 
aut.) nie będziemy odpowiadali, 
nie będziemy prostowali ich 
głupstw i kłamstw, bo wszak nikt 
poważnie nie traktuje.

Czepiają się nas, jak pijany 
płotu, więc tylko dać po łapie i 
na tem „dyskusję" zakończyć. — 

A  więc żydowski tygodnik „Pra­
cującej Palestyny" (co taki robi w 
Polsce?) atakuje odrazu i syjoni­
stów i rewizjonistów. Odsłania pra­
wdę w  „spokojnej, zgodnej" rodzi­
nie Izraela.

kłamcą i oszczercą w  jednej oso­
bie, szantażystą prasowym i zwy 
rodniałym podżegaczem najgor­
szego gatunku, jest do dziś 
wszechwładnym panem Frankon- 
ji. Co żydzi z Norymbergji w y­
cierpieli pod jego rządami, będi 
mogli historycy stwierdzić do­
piero w czasach późniejszych. —

Pomijamy sam fakt nominacji, 
który —  według anonimowego „ob­
serwatora" żydowskiego —  grozi 
wymarciem 100 tysiącom żydów w 
Berlinie", ale warto się zastanowić 
nad tem, czy takie pisemko żydow­
skie i  autor artykułu, który niema 
odwagi podać swego nazwiska, zmu­
sza może już nie samego Streichera, 
ale jego zwolenników do sowitej za­
płaty, za powyższe słowa. N ie ma ny 
zamiaru bronić Streichera, ale 

stwierdzamy lojalnie, że podobnie ta­
cy jpanowie „obserwatorzy" żydow­
scy to  samo pisali o Goeringu, twier­
dzili nawet, że jest warjatem, eroto­
manem, morfinistą. A  więc nie dzi­
wcie się żydzi, gdy spotykają 
was potem pogromy, wszystko to 
macie do zawdzięczenia takim ano­
nimowym obserwatorom, którzy pi­
szą brednie i kryją się dobrze, gdy 
reszta zbiera za to baty. To samo 
jest i w  Polsce. Prasa żydowska 
szkaluje naród polski, ale gdy się 
przebierze miara, nastąpić może nie­
miła reakcja. Takie postępowanie, 
jest niczem innem jak nawoływaniem 
żydowskiem do pogromów żydów.

—«----- oaoao —

Żydzi budują flotę 
 wojenną"!

Niedawno donosiliśmy, że na mo­
rze wypłynął okręt pod żydowską 
flagą. (Podobno i nasza „Połonja" 
obok polskiej ma żydowską flagę). 
A le  ten okręt był handlowy, pasażer­
ski. Obecnie czytamy: „Tow. Socjal- 
Ekonomiczne" nabyło statek towa­
rowy, któremu nadano nazwę „Teo­
dor Herzl". Statek kursować będzie 
w  portach bałtyckich (napewno, nie 
w  niemieckich. Przyp. red.) i  służyć 
będzie celom przysposobienia mor­
skiego młodzieży żydowskiej. Załoga 
będzie się składać z członków „Beta- 
ru“  (Brith Trumpeldor Żabotyńskie- 
go ). A  więc żydzi chcą się stać po­
tęgą morską, chcą mieć flotę wojen­
ną.

Zawiodły^ proroctwa żydowskie. OM
Kiedv ostatecznie zwvcieżvł na.ro- żvdowsev pieboko bvli nrzeswiad ”  _ _ ” __Kiedy ostatecznie zwyciężył naro­

dowy socjalizm w Niemczech, wielu 
żydów łudziło się nadzieją, że pro­
gram antysemicki zostanie wyelimi­
nowany, (ze względu na prestige za­
granicy) albo przynajmniej będzie 
złagodzony. Wróżono wodzom Rze­
szy śmierć, upadek, twierdzono (w  
prasie żyd.), że w  łonie zwycięzców 
trwają tarcia i t. d.

Dziś żydzi zmienili ton. Już przy­
znają, że proroctwa nie spełniły się: 

—  Leży w  naturze człowieka, 
zwłaszcza człowieka żydowskiego, 
że mimo wszystkich ciosów, któ­
rych nie szczędzi mu los, wierzy 
przecież w  jaśniejszą i lepszą 
przyszłość. I  w  Niemczech sytu­
acja tak samo wyglądała. Przy­
pominam sobie jeszcze dobrze, 
jak owi niepoprawni optymiści

żydowscy głęboko byli przeświad 
czeni, że pierwszą rzeczą, z któ­
rej H itler zaraz po dojściu do 
władzy zrezygnuje, będzie anty­
semityzm. Aczkolwiek wszystkie 
przepowiednie optymistów ży­
dowskich okazały się fałszywemi, 
aczkolwiek sytuacja tak dalece 
zmieniła się na gorsze, że nawet 
w najczarniejszych snach nie śni­
ło się o tem najbarziej ponurym 
pesymistom, żyje jeszcze w 
Niemczech dość dużo żydów, któ 
rzy niczem pouczyć się nie dają 
i  wciąż żyją nadzieją, że stanie 
się „cud", że Trzecia Rzesza po­
wróci do zasad elementarnej lu­
dzkości i przyzwoitości. —
Tak nie spełniły się żydowskie 

proroctwa, jak i  inne.

Żydzi nawołują do pogromów... żydów
Kiedy antysemityzm przybiera b. 

radykalne formy, gdy się objawia np. 
formie pogromów, prasa całego 
świata ryczy o prześladowaniu „nie­
winnego narodu". Człowiek, który 
się patrzy na to  przez pryzmat pra­
sy światowej, (stojącej pod dyrek­
tywami żydów) nieraz lituje się nad 
„biednym" narodem żydowskim, wie­
rzy w  to, że żydzi są niewinnie prze­
śladowani. Tymczasem możemy sta­
nowczo Stwierdzić, że żyda sami 
prowokują pogrom.y Oto np. je­
den z ostatnich numerów krakow­

skiego dziennika żydów, tak pisze o 
Streicherze, w  związku z nominacją 
jego na prezydenta policji w Berli­
nie:

— Kim  jest Juljusz Streicher, 
wie o tem cały świat. Jego imię 
i nazwisko wystarcza, by wbrew 
wszystkim oficjalnym zaprzecze­
niom oświetlić jaskrawo sytuację 
żydów niemieckich. Ten człowiek, 
który się nie cofał przed najnik- 
czemniejszemi oszczerstwami 
miotanemi na żydów, człowiek, 

który jest sadystą, pornografem,

należy do Francji
-Największy współczesny statek 

transoceaniczny „Normandie" (79 
tys. tonn), który w  dniu 29 maja o 
gcdz. 13,30 min. wyruszył z portu Le 
Havre w swą pierwszą podróż do N o­
wego Jorku mając na pokładzie 1.200 
pasażerów i 1.250 marynarzy, przy­
był do Nowego Jorku 2 czerwca o 
godzinie 4,40 według czasu nowojor­
skiego.

„Normandie", która przepłynęła 
trasę Le Havre— Nowy Jork w  4 dni 
11 godzin 30 minut pobiła dotych­
czasowy rekord, ustanowiony przez 
włoski statek transoceaniczny „Rex“ 
(50.000 tonn) o 2 godziny 28 minut.. 
Przeciętna szybkość „Normandie" 
wynosiła 29.68 węzłów na godzinę, 
„Rexa“  28.92 węzły. „Normandie" 
zdobyła więc tem samem Błękitną 
Wstęgę Atlantyku.

N a pokładzie „Normandie" znajdo­
wała się wśród pasażerów małżonka 
prezydenta Francji Lebruna, oraz 
min. marynarki handlowej Bertrand.

Dotychczas błękitna wstęga Atlan­
tyku od chwili wprowadzenia oficjal­
nej statystyki należała kolejno do: 
W  r. 1829 do „Savannah“  (Anglja )
—  26 dni, 1840 r. do „Brytania" 
(An glja ) 14 dni, w  r. 1869 do „C ity 
o f Paris" (St. Zjednoczone) —  8 dni, 
w  r. 1890 do „Loucania" (An glja )
—  7 dni, w  r. 1897 do „Kaiser W il­
helm der Grosse" (N iem cy) —• 6 dni, 
>v r. 1903 do „Deutschland" (N iem ­
cy) —  5 dni 12 godzin, w  r. 1907 do 
„Mauretanja" (A n glja ) 5 dni 7 go­
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i Przyjdzie moment w dziejachludzkości, w którym wszystkie narody chrześcijańskie, z którymi żydzi współbytują, uznają, że kwestja, czy 
ich zostawić, czy też wy eliminować i wypędzić —  zostanie uznaną za kwestję życia i śmierci. Będzie to zaga dnienie zdrowia lub choroby, zgody 
społecznej, albo ustawicznych fermentów wiecznej febry i marazmu.... Franciszek Liszt.

dzin, w  r. 1927 do „Bremen" (N iem ­
cy ) — 4 dni 18 godzin, w  r. 1930 do 
„Europa" (N iem cy) —  4 dni 14 g o ­
dzin 44 minuty, w  r. 1933 do „Rex“ 
(W łochy) —  4 dni 13 godzin 38 min.

W  KRAJU
-  ;• -

N A  JUBILEUSZOW Y ZLOT har­
cerstwa w Spalę przybędzie 25 tysię­
cy harcerzy zz zagranicy i  Polski.

Z NOW YM  ROKIEM  szkolnym zo­
stają otwarte gimnazja kupieckie w 
liczbie 18.

PO LSKA — według prasy wło­
skiej —  odmówiła Abisynji dostar­
czania broni.

PR EZYD EN T ESTONJI Paets 
bawił w  Warszawie, jako gość P. 
Prezydenta prof. Mościckiego.

SZW EDZKI minister oświaty przy 
był do Warszawy.

W YB O RY do Sejmu i  Senatu ma­
ją  się odbyć —  według pogłosek 22 
września.

W  D N IU  1 lipca mają nastąpić a- 
wanse urzędników.

W E W SI ŚW IRY  CHO WICZE 
wybuch granatu zabił pięcioro dzie­
ci.

UCZESTNICZKA powstania w 
1863 roku Zofja  Romanowiczówna 
zmarła w  wieku 92 lat we Lwowie.

ŻYD E R W IN  A D LE R  syn kupca 
bielskiego (obywatel czeski) został 
skazany za komunizm na 8 miesięcy 
więzienia.

SPOWODU olbrzymich defrauda- 
cy j popełnił samobójstwo przemy­
słowiec żydowski Ire  Ernest z Łodzi 
i  malarz Adolf Zimmerman.

W  RUDZIE  N A  ŚLĄSKU odbył 
się pogrzeb 4 ofiar katastrofy na ko­
palni W olfgang - Wawel. W  pogrze­
bie prócz rodzin wzięli udział zarząd 
kopalni oraz załogi szeregu kopalń. 
Nad grobami wygłoszono przemó­
wienia.

N A G O N K A  PE W N YC H  kół na bi­
skupa Łozińskiego. Na murach W il­
na ukazały się klepsydry, zawiada­
miające spełeczeństwo wileńskie o 
cywilnej śmierci ks. biskupa kielec­
kiego Łozińskiego. W  święto Wnie­
bowstąpienia urządzono w  katedrze 
kieleckiej awantury i przerwano ka­
zanie.

Fakty bez komentarzy!
ŻYDOW SKI AD W O KA T Lewin 

ze Lwowa został skazany na 4 ty ­
godnie aresztu za wypowiedzenie po­
gróżek pod adresem dłużników.

Największych oszustw
dokonują w Łodzi żydzi!

PROW OKUJĄ DALEJ. —  R O ZZU CH W ALEN IE  ŻYDOSTW A ŁÓDZKIEGO. —  NAJW IĘKSZE  ZBRODNIE 
I  A F E R Y  D ZIEŁEM  ŻYDÓW7. — TO  JEST „SŁU ŻEN IE  POLSCE". —  M USIMY SIĘ BRONIĆ.

Łódź (c iv .) — Ostatniemi czasy 
żydzi nietylko w  Łodzi, ale w całej 
Polsce (nawet zagranicą) zapałali 
niezwykłą, prawdziwie żydowską nie­
nawiścią do polskiego Manchesteru. 
Nawet nietyle może do miasta, ile do 
Polaków tam mieszkających, a ty l­
ko za to, że im rasie najbardziej 
znienawidzonej wypowiedzieli walkę, 
że nie pozwolili dalej pasorzytować 
na ciele Polski, że stanęli do walki o 
prawa dla Polaka.

Skończyły się dawne dobre czasy 
żydów, gdy mieli swych opiekunów 
u steru. Obecnie Łódź zbudziła się, 
tak jak się budzi Polska cala, do no­
wego życia i dlatego nienawiść ży­
dów wzrosła, przemieniła się w 
wściekłość, która posuwa się do lże­
nia narodu polskiego. Na radzie 
miejskiej dochodzi stale już nie do 
kłótni, ale do bójek pomiędzy żyda­
mi (w  obronie których stają zżydzia- 
łi socjaliści) a Polakami. Dziś mo­
żna stwierdzić, że we wszystkich w y­
padkach żydzi świadomie sprowoko­
wali Polaków, aby następnie w  oczach 
całej Polski grać role niewinnej ofia­
ry. Gdyby ktoś z Polaków', już nie 
antysemita, ale największy ich mi-

(Od naszego korespondenta), 
łośnik słuchał, jak żydzi drwią sofcie 
publicznie w radzie miejskiej, jak 
bezczelnie odzywają się o Polakach 
nazywając ich „sługusami" i „pa­
chołkami", gdyby przyjrzał się bez­
czelności żydowskiej, niewiem czy 
pięści jego nie poszłyby w ruch. Tak 
szkalować naród polski, jak robią to 
żydzi w  Łodzi, nie mógłby bezkarnie 
nikt robić; a tymczasem żydzi pro­
wokują i jeszcze są uważani za ofia­
ry. Jest to oczywiście polityka ży­
dowska, która kosztem nawet ober­
wania w łeb karafką, chce doprowa­
dzić do do zdyskredytowania Pola­
ków i ich klęski; ale marzenia ży­
dowskie są i  pozostaną marzeniami. 
W  Łodzi nie zwyciężyła partja poli­
tyczna, tam zwyciężył duch polski, 
który swego zwycięstwa bronić bę­
dzie dalej.

Kiedy jedni żydzi pod niebiosa w y­
chwalają swa pracę „dla Polski" w  
radzie miejskiej, inni (rówmież ży­
dzi) dają przykłady te j „oracy".

Oto w  tych dniach wykryto ol­
brzymią bandę przemytników futer 
z Niemiec. N a  czele te j bandy stał 
żyd Kalman Rapich, oraz inni „w y­
brani": Abram Kantorowicz, Cyber i

Masoner jaw Palestynie,
Wielka Loża Symboliczna, zaka­

zana przez Hitlera w Niemczech, 
przeniosła się do Palestyny, gdzie 
nieźle się rozwija: już istnieją czte­
ry  „warsztaty", a piąty ma powstać

niebawem . W y d a je  się, że bardzie j 
odpowiedniego kraju dla swego roz­
woju Wielka Loża Symboliczna nie 
mogła znaleźć. (H en ).

Fingerhut, który zbiegł do Gdań­
ska. Oto najpierw: dowód „pracy dla 
Polski", potem walka bojkotowa z 
Niemcami! Czy ci panowie Kantoro- 
wicze, Jankiele, Cymbery, Rapichy i 
inne Fingerhuty to nie Łódź żydow­
ska, to nie ci, którzy wybierali do 
rady różnych Minzbergów i innych 
żydów? Czy i  teraz będą ci obrońcy- 
żydzi wołać dalej o zasługach żydów 
dla Polski?

A  teraz nowy „kwiatek" z bagna 
żydowskiego Łodzi: oto sąd okręgo­
wy skazał po 3 lata więzienia nastę­
pujących panów: Herszlika Abramo­
wicza i Szymona Weinberga, za „wy­
rób" i kolportaż monet 2, 5 i  10-zło- 
towych. Tak to jest „praca dla pań­
stwa polskiego". P . Minzberg się nie 
myli. Jego współwyznawcy „pracują 
dla Polski". Oni nic złego nie robią, 
tylko pragną „ulżyć" pracownikom 
mennicy państwowej i dla siebie sa­
mi „wyrabiają" monety 2, 5 i 10-zło- 
towe. Tylko się dziwimy dlaczego sąd 
wymierzył im tak krótkie „urlopy".

Oto jest przykład „lojalności" ży­
dów ich „obywatelstwa" i  pracy „dla 
Polski". Gdzie największe zbrodnie i 
oszczerstwa, tam znajdziesz żyda; 
tak samo jest w  Łodzi. Ta branża 
należy wyłącznie do żydów.

I  dlatego nie pomogą żydowskie 
wrzaski, nie pomoże nagonka ży­
dowskiej prasy, ani „polskich"' kur­
ierków, czy ekspresików; Łódź zbu­
dzona ze snu przestępstwem żydo­
stwa. w  grób sie na nowo nie położy. 
Tedzie walczyć dalej, by zbudzić Pol. 
skę całą i rozpocząć walkę aż do 
zwycięstwa, o Polskę dla Polaków.

BEZROBOTNY JERZY SYG A
z Wełnowca skoczył do głębokiego 
szybu. Świadkowie zajścia wydobyli 
Sygę, dającego zaledwie słabe ozna­
ki życia. W  drodze do szpitala zmarł.

P.P.S. wystąpił z  własnym projek­
tem ordynacji wyborczej.

NA.SU/IECIE

F IŃ SK IE  PISMO „Helsinkin Sano- 
m at" twierdzi, że w Europie pracuje
500,000 szpiegów, w  tem 300 tysięcy 
kobiet.

W  RAJDZIE  dookoła Niemiec zwy 
ciężyła eskadra samolotów z Gdań­
ska.

W  O STATNICH  D N IACH  wyko- 
nan°  ® wyroków śmierci w  Ameryce, 
r* N A  CZELE gabinetu angielskiego 
Stanął Baldwin.

Prawo wybranego narodu.
H e s ,

„K to  zwróci gojow i rzecz zgubioną me 
znajdzie łaski u Boga, bo to sprzeciwia się pra­
wu" (Sanhedrin, LX X V I, 1).

Dlaczego?
„Ten kto zwraca nieżydowi zgubioną rzecz, 

grzeszy, bo wzmacnia potęgę bezbożnych" 
(Majmonides, Jod Chazaka, Hilchoth Mela- 
chim).

Dla żyda istnieje tylko jedna potęga: pie­
niądz. Dlatego prawem i  lewem usiłuje ją  w yr­
wać z rąk „bezbożnych". Każda droga wiodąca 
do tego celu jest dobra i chwalebna, byle „Imię 
Boże nie było przez to znieważone". Widzieliś­
my, że żydzi utożsamiają się z Bogiem; nie o 
obrazę Imienia Bożego tu chodzi, lecz o  kom­
promitację złapanego na gorącym uczynku ży­
da. Innemi słowy: wolno kraść i  oszukiwać, ale 
nie wolno dać się na tem przyłapać.

Istnieje jednak pewna trudność: nie zaw­
sze można orzec, czy znalezioony przedmiot zgu­
bił goj, czy żyd. Co więc począć w  takim wy­
padku, aby ani nie przywłaszczyć sobie „zgu­
bionej rzeczy brata swego", ani —  broń Boże! 
—  nie „wzmocnić potęgi bezbożnych"?! Świa­
tłe umysły uczonych twórców Talmudu znala­
zły wyjście z te j niemiłej sytuacji, by uspokoić 
sumienia swych wiernych.

„W  takiem mieście, (zamieszkałem przez 
gojów  i żydów) znaleziono jakąś rzecz; jeśli 
większość mieszkańców to goje —  nie potrze­
ba ogłaszać; jeśli większość mieszkańców to ży­
dzi —  trzeba ogłosić" (Maehszirin, II, 8).

„Jeśli żyd znajdzie jakiś przedmiot w  miej­
scu, gdzie zazwyczaj zbierają się żydzi, to od­

daje zgubę, ale nie oddaje, jeżeli znajdzie w 
miejscu, gdzie zbierają się zazwyczaj nieżydzi, 
nawet, jeśliby wiedział, że należy do żyda Ł ma 
znak, ponieważ ów, żyd, (który zgubił) napewno 
uważał ją  już za przepadłą". (Choszen Hami­
szpat, 8259, art. 3 ).

Ciekawe, że żydzi podejrzewają innych o 
swoje obyczaje, jak to wynika z ostatniej czę­
ści wyżej przytoczonego orzeczenia Choszen 
Hamiszpatu. Widocznie nie mogą pojąć, że na 
świecie istnieją nietylko żydzi, ale także i uczci­
w i ludzie.

W  świetle tego zdania zrozumiale jest, cze­
mu żydzi do przechadzek używają innych ulic, 
lub innych ich części, niż nieżydzi. Czynią to, 
aby ochronić się przed stratą, którą mogliby 
ponieść z rąk —  współwyznawcy.

żyd  nie zawsze jest bezpieczny przed dru­
gim żydem, choć naturalnie nigdy nie jest tak 
narażony na wszelkiego rodzaju prywacje, jak 
goj, Okradany bywa —  jeśli można to tak o- 
areślić —  w  drodze wyjątku.

„Jeśli ktoś (żyd) widzi, że dwie lub trzy 
osoby zgubią jakąś rzecz, a on spostrzegł, któ­
ra (zgubiła), powinien zwrócić nawet jeżeli nie 
ma znaku na tej rzeczy; jeśli jednak nie zau­
ważył, która, a znaku niema, powinien się 
wstrzymać, aż nadejdzie prorok Eljasz i powie 
mu, do kogo należy" (Choszen Hamiszpat, § 
262, art. 4).

Sądzę, że takie czekanie na proroka Elja- 
sza musi trwać bardzo długo, zapewne aż do 
czasu, gdy znaleziona rzecz tak się zużyje, że 
oddanie je j stanie się bezcelowe. Istnieją mniej 
naiwne form y samoobełgiwania, niż czekanie 
na proroków...

Oczywiście, cały powyższy przepis ma za­
stosowanie tylko w tym wypadku, jeśli gubią­

ce osoby były żydami. Goja wolno okraść bez 
uciekania się do wykrętów.

„Jeśli goj ma w  rękach kwit żyda, świad­
czący, że goj pożyczał mu pieniądze, żyd, któ­
ry znajdzie, nie powinien go oddawać gojowi, 
albowiem zobowiązanie ustało z chwilą, gdy 

ów dowód znalazł.. Gdyby jednak ten, który 
znalazł go, mówił, że chce oddać gojow i kwit 
dla chwały Bożej, należy mu powiedzieć: „Jeśli 
pragniesz przynieść cześć Imieniowi Bożemu, 
oddaj na Jego chwałę to, co do ciebie należy".
(Netib, IV ).

Przyznaję, że jest to dla mnie nieco nie­
jasne. Czy rabbi chce powiedzieć, że zgubiony 
przez goja weksel żydowski stanowi własność 
znaleźcy, który, jeśli chce przynieść Imieniu 
Bożemu chwałę, może go zwrócić? Czy należy 
to rozumieć w  ten sposób, że ów weksel sta­
nowi własność wystawiającego go żyda, a zna­
lazca, jeśli chce łożyć na chwałę Imienia, mo­
że to uczynić, ale z własnej kieszeni, nie cu­
dzym kosztem?! Takby należało przypuszczać, 
na podstawie słów: „zobowiązanie wygasło".

W  każdym razie, bez względu na to, jakie 
znaczenie przypisze się końcowemu zdaniu, je­
dno zostaje faktem: żyd nie czuje moralnego 
obowiązku spłacenia długu; zmusić go do te­
go mogą jedynie pisemne dowody. Aby zaś nie 
popaść w  jakieś konflikty uczuciowe, ubiera 
swe swe przestępstwo w  szaty religijnej fo r­
mułki.

Rabbinizm jest religją (? ) wyłącznie uty­
litarną. Jahwe spadł w  niej do roli kasjera, 
którego obowiązkiem jest napełniać kieszenie 
swych wyznawców. Czy taki pogląd jest mo­
ralny, osądzą sami czytelnicy.

(c. d. n.) Goj.
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„Naród, zniszczony materjalnie i moralnie przez żydostwo, jak  n aród polski —  ma naturalne prawo o brony. Z PU N KTU  W ID ZEN IA  K A ­
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POD B IEGUNEM  zaginął statek 
„Czernyezewskij" z 47 ludźmi. Praw­
dopodobnie wszyscy zginęli.

W IE L K I POŻAR wybuchł w  Muk-

ZN A N Y  P ILO T  czeski Anderle 
wzniósł się na wysokość 11 tysięcy 
metrów, ale tam stracił przytomność 
i  tylko dzięki przypadkowi wylądo­
wał szczęśliwie.

ŁO TW Ę  I  ESTONJĘ nawiedziły 
burze śnieżne.

N A  W OŁDZE zatopiła się łódź 
motorowa, co pociągnęło za sobą 
śmierć 12 ludzi.

POD CH ABARAW SKIEM  nastąi 
pił zderzenie dwu pociągów, w  któ- 
rem zginęło przeszło 100 ludzi.

W E  FRA NC JI po upadku Flandi-

Urząd Skarbowy w Chrzanowie, 
tak jak również większość urzędów 
w caiej Polsce, przy wymierzaniu 
podatku nie zawsze opiera się na 
konkretnych danych, lecz stosuje 
wymiar według uznania, r o  tez zda­
rza się często, że wymiar podatku 
daleko odbiega od możliwości pła­
tniczych płatnika. Oczywiście po­
krzywdzony płatnik ma prawo o- 
dwołania, ale zdaje się z zasady od­
powiedzi się nie udziela. M ijają ty­
godnie, miesiące i w  rezultacie pła­
tnik otrzymuje odpowiedź w  postaci 
egzekutora. N ie w  nikamy w  to, dla­
czego się tak dzieje. Stwierdzamy 
tylko, że istniejący stan odbija się 
szkodliwie na życiu gospodarczem, 
zwłaszcza, że ta się jakoś składa, iż 
z opresyj podatkowych obronną rę­
ką wychodzą żydzi, co nigdy prawie 
nie udaje się Polakom.

Dla zilustrowania faktycznego sta 
nu przytaczamy: W  Jaworzniu pro­
wadzi skromny sklep galanterji p. 
Fr. Wereczko, który bez przesady 

nie posiada na składzie więcej towa­
rów niż za 600 zł. N ie trudno więc 
sobie wyobrazić, żc Wereszko otoczo 
ii.y zamożną konkurencją żydowską 
7ua b. słaby ruch w sklepie. A  już 
żadną miarą nie można zrozumieć na 
jakich faktach wymierzono mu po­
datek obrotowy od 7.000 zł? W ere­
szko wniósł odwołanie, ale nie łudzi 
się. Czeka.... na egzekutora. Ma już 
bowiem doświadczenie. Przed nieda­
wnym czasem mial płacić urzędowi 
18 zł. podatku, które wpłacił bl. P. 
K . O. mimo to zjawił się poborca, 
k tóry dokonał zajęcia. Wereszko u- 
dał się z zażaleniem i  tu dopiero do- 
v iedział się, że w międzyczasie pod­
wyższono podatek o  14 gr, zatem 

był winien i słusznie postąpił komor­
nik. Wereszko musiał zapłacić 14 gr, 
o  których nie wiedział, oraz koszta 
egzekucji w  Kwocie 3 złotych. Trze­
ba dodać, że u Wereszki zajęto wów­
czas szafę wartości 200 zł, za cenę 
szacunkową 25 zł.

W  tym  samym czasie, wymierzono

1 ) —  Bern (czerwiec).
Za pośrednictwem agencji 

W elt - Dienst otrzymaliśmy re­
portaż z procesu berneńskiego, 
który zamieszczamy. Red.

Wyrok w  procesie berneńskim 
brzmi:

a ) oskarżony Haller został uwol­
niony i otrzyma odszkodowanie w 
Wysokości 400 franków, płatne przez 
oskarżycieli.

b) oskarżony Aebersold został u- 
^olniony i  otrzyma odszkodowanie 
200 franków, płatne przez oskarży-

na utworzył rząd Bouisson, ale i  ten 
po jednym dniu upadł. Misję utwo­
rzenia gabinetu polecono Petri‘emu, 
ale ten odmówił. Nowy gabinet u- 
tworzył min. Laval.

W  PRASIE  emigracji rosyjskiej 
ukazała się wiadomość o zamachu na 
Stalina.

W' D ETRO IT odbył się pogrzeb lo­
tnika Hausnera, który zginął w ka­
tastrofie samolotowej.

AM E R YK Ę  nawiedziła powódź. 
Zginęło około 200 ludzi. Straty się­
gają 25 milj. dolarów.

w Jaworznie żydowi Krieserowi od
12.000 zł. obrotu, ale Krieser zna się 
widocznie lepiej na przepisach, bo w 
owa dni po otrzymaniu wymiaru 
zmniejszono mu obrót do 2.000 zł. 
Czy może dlatego, że to żyd? W  każ­
dym razie zydzi mają szczęście.

Żydowskie szczęście w  praktyce 
w ygląda jednak często jak zwykłe 
łajdactwo. Dawid Klein, właściciel 
dużego składu bia"’°tów w  Jaworz­
nie w  czasie kontroli skarbowej stał 
przed sklepem i zwracał klientów, za 
praszając na później. Również towa-

Niedawno temu na łamach nasze­
go pisma zamieściliśmy artykuł p.t. 
„Żyd nauczycielem w  szkole ks. P i­
jarów w  Lidzie". Artykułem tym  u- 
czul się dotknięty dyrektor szkoły 
Handlowej ks. A lo jzy  Napieracz, 
który nadesłał nam odpowiedź w po­
staci artykułu p. Henryka Bańskie­
go, którego niestety zamieścić nie 
możemy. Pozwolimy sobie jednak 
odpowiedzieć autorowi, który zdaje 
się ukrył się za parawanem fikcyj­
nego nazwiska.

Artykuł przez pana nadesłany, o 
ile go pan dobrze przeczytał jest 
pewnego rodzaju małą gloryfikacją 
żydostwa. Pisze pan o nauczycielu 
żydzie Winogradzie, że mu się nawet 
„należy uznanie", że za 1.200 zł. na 
dziesięć miesięcy podjął się naucza­
nia katolickich dzieci. Również nie 
rozumiemy dlaczego z takiem zado- 
woleniem stwierdza pan „lojalność i 
uczciwość" p. Winogradowa w  skle­
pie.

A le to są rzeczy uboczne. Chodzi 
nam o meritum sprawy. Podaliśmy, 
że żyd był nauczycielem w szkole ks. 
P ijarów w Lidzie. Wiadomość ta na­
desłana nam przez naszego wpółpra- 
cownika (którego pozycję społeczną 
niepotrzebnie pan kwestjonuje) mia-

cieli.
c) oskarżony Meyer został uwołnio 

ny i  otrzyma 100 franków, płatne 
przez oskarżycieli.

d) Silvio Schnell, oskarżony za 
sprzedaż „Protokołów" Fritscha -zo­
staje zasądzony za przekroczenie pa­
ragrafu 14 ustawy berneńskiej, ty­
czącej się wyświetlenia filmu na ka­
rę 20 franków i na ponoszenie kosz­
tów procesu w wysokości 5/18.

e ) Teodor Fischer oskarżony o 
wydanie ulotek, został zasądzony na

demie, skutkiem czego straciło życie 
60 osób.

PODCZAS POWODZI w Meksyku 
zginęło 100 ludzi.

N A  JEZIORZE Nanszi (w  Chi­
nach) utonęło 80 Chińczyków pod­
czas pracy.

N A  PR EZYD EN TA  Urugwaju 
dokonano zamachu.

O N I M A J4  ZAW SZE SZCZĘŚCIE.

ry ulotniły się ze składu przed przyj­
ściem kontroli. Rzecz jasna, że urzę­
dnik skarbowy został wprowadzony 
w błąd przez oszukańcze postępowa­
nie „obywatela".

Tych kilka uwag podajemy do pu­
blicznej wiadomości w  nadziei, że o- 
dniosą pożądany skutek, oraz raz 
jeszcze potwierdzą, nasze twierdze­
nie, że oprócz wad w  funkcjonowa­
niu aparatu podatkowego, żydzi są 
specjalistami w  uchyb-' -'.ie od pła­
cenia podatku. Dekad będziemy ich 
niecne praktyki tolerować?!

ła wyrządzić krzywdę te j szkole. A  
teraz zapytamy, skoro sam pan pi­

sze, iż żyd Winogradów w szkole 
ks. Pijarów uczył i że dyrekcja do­
piero w połowie marca posadę mu 
wypowiedziała, gdzie leży ta szkodli­
wość spowodowana naszym artyku­
łem?

Zdaje się nam, że pańskie stano­
wisko jest więcej szkodliwe, niż za­
mieszczony artykuł.

Oświadczamy raz jeszcze, że wal­
czymy o słuszną sprawę i walczyć o 
nią dalej będziemy. Zasługi ks. P i­
jarów podnosiliśmy i umniejszać ich 
nie chcemy, ale to nie zwalnia nas 
bynajmniej od zwrócenia komuś u- 
wagi na to, co źle robi.

Groźby nie zmuszą nas do tego, 
abyśmy mieli zrezygnować z idei, o 
którą walczymy. Sądzimy, że zamie­
szczenie artykułu pańskiego przy­
niosłoby ks. Pijarom większą szko­
dę, niż jego przemilczenie. Chce pan 
bowiem bronić tego, co się stało, a 
co się stać nie musiało. Złośliwość 
też ma pewne formy i  granice.

Jeszcze raz oświadczamy, że na 
posadę, którą piastował żyd, jest 
wiele wykwalifikowanych sił nau­
czycielskich, które z chęcią możemy 
polecić.

karę 50 franków i ponoszenie pewnej 
części kosztów.

f )  Konfiskata zaskarżonych bro­
szur Hammera pt. „Protokoły mędr­
ców Syonu" została wstrzymana, 
gdyż z sprzedawców tej broszury zo­
stał oskarżony tylko Silvio Schnell, 
gdy inni sprzedawcy Protokołów nie 
zostali pociągnięci do odpowiedzialno­
ści.

1) Podczas umotywowania wyroku 
orzekł sędzia, że wydał wyrok, jako 
człowiek, polityk i sędzia.

Socjal - demokratyczna gazeta 
„Bemer Tagwacht" nazywa go „To­
warzysz sędzia Meyer".

Adwokat Ruef, zastępca Schnella 
wniósł protest przeciw wyrokowi z 
pierwszej instncji.

Co się tyczy przebiegu procesu i 
sposobu jakim przez żydów i prezy­
denta sądu został przeprowadzony, 
mogę zasadniczo co następuje skon- 
stantować: Wybrano miasto Bern, 
gdyż jest ono bardzo korzystnym te­
renem dla żydów. Oddawna są znane 
we wszystkich językach świata „Pro­
tokoły" lecz w  żadnym kraju nie wy­
stąpili żydzi z oskarżeniem. 30 lat 
po wydaniu „Protokołów" znaleźli 
żydzi paragraf w  berneńskiej usta­
wie kantonów, który im umożliwił 
zabrać się do tej sprawy z istnem tal 
mudycznem krętactwem. Artykuł 
14 ustawy berneńskiej karze wyświe­
tlanie i  rozszerzanie literatury ma- 
łowartościowej, której treść podbu- 
dza do przestępstwa, zagraża moral­
ności, plami wstydliwość, i wywiera 
wpływ demoralizujący". To nie ma 
naturalnie z „Protokołami" nic współ 
nego, natomiast zakończeniem „P ro­
tokołów, które dołączył Teodor Fritseh 
w  13 wydaniu Hammera „Syonistycz 
ne Protokoły" w  Lipsku:

„Niemożemy żydów między nami 
scierpieć. Jest to sprawą honorową 
narodów cywilizowanych, wykluczyć 
to parszywe plemię, gdyż oni sąmą o- 
becnością zarażają powietrze... He- 
brejczyk jest urodzonym fałszerzem, 
szpiegiem i zdrajcą, jest on wiecznym 
żydem narodu ludzkiego..." Przeciw 
temu zakończeniu wydanych przez 
Fritscha „Protokołów", które właści­
wie z treścią „Protokołów" niema nic 
wspólnego, wystąpili żydzi z oskar­
żeniem za pomocą tego paragrafu, 
który zestal w  całkiem innym celu 
wydany. Czepiając się słów Fritscha, 
starali się żydzi atakować same „P ro­
tokoły". Przemyślona była ta sprawa 
wyśmienicie, nieprawda? Ustalono je  
szcze, że według ustawy berneńskiej 
oczekiwany wyrok miai być wydany 
przez sędziów przysięgłych, lecz auto- 
rytywme przez jednego sędziego.

{sędziowie szwajcarscy zostają co 
4 lata w drodze glosowania wybiera­
ni. Tak zawdzięcza swoją posadę ja ­
ko prezydent sądu w  Bernie, pan Me­
yer, który jest marksistą i  który ten­
że wyrok wydai, ponieważ zawdzię­
czał posadę głosom socjalistów. Jest 
sprawą jasną, że przy takiej zależno­
ści stanu sędziów od politycznych pa­
r tji również sądownictwo zalezne jest 
oa przynależności politycznej. Te o- 
koliczności wykorzystują żydzi. Dla 
ziego sumienia zydow jest znamieime» 
ze wybrali sobie taką podstawę do 
swojej walki.

Charakterystycznym co do sposo­
bu walczenia żydów jest fakt, że wy­
stąpili przeciw wydaniu „Protoko­
łów" Hammera tylko na podstawie 
słów zawartych w zakończeniu, jako 
że jest to literatura brukowa. Dopie­
ro po caiorocznem trwaniu procesu u- 
daio się oskarżycielom wnieść do pro­
cesu kwestję autentyczności „Proto­
kołów".

Temsamem ten proces o czysto lo- 
kalnem znaczeniu, stał się nagle rze­
czą światowej ważności. Przez ten 
talmudyczny manewr, proces o 
znaczeniu międzynarodowemu, toczył 
się przed sędzią karnym, zamiast 
przed senatem sędziowskim. A  to 
przed sędzią, który był socjalistą. Czy 
w  takich warunkach dziwić się mo­
żna, że objektywność sędziego stała 
pod znakiem zapytania. Uczyniono 
prawie wszystko, aby kosztem oskar­
żonych zapewnić oskarżycielom 
wszystkie szanse wygrania, aby za­
dość uczynić życzeniom żydów, co 
do napiętnowania „Protokołów".

(c. d. n.)

HUMOR. ° 0 0  

Zwrotki.
Fredzio bawi u wujka w  gościnie. 

Przyjmuje go się ciastkami i  winem. 
W  pewnej chwili odzywa się wujek.

— No, i  co ty  na to wino? Czy to 
nie poemat?

—  Owszem, rzeczywiście poemat. 
Czy nie znasz dalszych zwrotek?

Dwie miary Urzędu Skarbowego
w Chrzanowie.

EGZEKUCJA ZA  14.... GROSZY. —  JAK  ZYDZI P Ł A C A  PO D ATK I? — 
D W IE  M IA RY . -  DLACZEGO?

mmmmmmmmm m

Sensacyjne szczegóły procesu
w Bernie.

PRZYNALEŻNOŚĆ PO LITYC ZN A  SĘDZIEGO M E YE R A ).

W obronie prawdy i ideałów:
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Włościanie stanowią 70 proc. narodu polskiego. Powodzi im się teraz źle! Czy dlatego, że to są sami Polacy? Zorganizowane i  cyniczne 
łupiestwo żydowskiego i zagranicznego kapitału, śrubujące ceny artykułów przemysłowych, doprowadza polskiego rolnika do rozpaczy... Pozba­
wia go pługa, nafty, soli, cukru.. C ofa  wieś polską o setkę lat wstecz! T y lk o  zwycięstwo idei narodowo - socjalistycznej polepszy raz na zawsze 
byt polskiego chłopa.

G r a b a r z e .
M YSŁOW ICE. Od Boga —  do wro­

ga. Wśród mniejscowych popleczni­
ków żydów nie brakuje dobrych 
chrześcijan. Dla przykładu można 
znaczyć ,że nawet członkowie IH-go 
Zakonu, związków różańcowych zao­
patrują się w  towary u żydów. Przy­
kry to i upokarzający widok, gdy 
się widzi ludzi codziennie idących 
wprost z kościoła do żyda. „Miłuj 
bliźniego...“ Ależ... żyd nie jest Twym 
bliźnim. Popierając żyda działasz na 
swoją szkodę i  Polski.

? rzy  sposobności podkreślić rów­
nież musimy Smutny fakt. Oto wśród 
mysłowickiego duchowieństwa znaj­
duje się ksiądz, który sutannę dał 
szyć do żyda. Ciekawi nas myśl dla­
czego też ksiądz nie zastanowił się, 
z jakich to powodów rabin nie ubrał­
by chałatu uszytego u chrześcijani­
na?! Jeden żyd szyje, dostarcza to­
wary, drugi przy każdej okazji (w  
dniu 1-go M aja) wnosi wrogie okrzy­
ki przed kościołem i plebanją. Jeżeli 
te wszystkie dowody nic jeszcze nie 
mówią wartoby zapoznać się z hi- 
storją Meksyku z lat ostatnich...

BĘDZIN. Pani Olszewska z ul. 
Siedleckiej, właścicielka kamienicy, 
zaopatruje się w towary u żydów. 
Szczególne zaufanie ma do żydówki 
Gutybajło, znanej z poprzednich ar­
tykułów w  naszem piśmie. Gutybajło 
—■ to  typowy okaz „narodu wybrane­
go", nielubiana nawet przez swoich 
za wybitną skłonność do ignorowa­
nia porządku i  higjeny, ale p. Ol­
szewska woli ją  niż rodzonego brata, 
którego sklep omija. Może to spra­
wia herbatka, którą Gutybajło czę­
stuje p. Olszewską. K tóż wie? Je­
dno jest tylko pewnem, że p. Olszew­
ska postępuje wbrew własnym inte­
resom i szkodzi sprawie wielkiej.

Pan Wylon, wieloletni członek 
„Sokoła", na zabawę Sokoła w Bę­
dzinie wziął 200 butelek wody sodo­
w ej od żyda, pomijając Polaków, 
którzy ubiegali się o dostawę.

Pan Wróbel, kupiec z ul. Kościusz­
ki bierze wodę sodową od żydów i 
sprzedaje Polakom. Wstyd!

Zarządczym domu księży wikar- 
juszy w  Będzinie znaną jest z tego, 
że artykuły żywnościowe zakupuje 
u żydów. Sama chodzi do żydów, 
bądź też żydzi przynoszą towar. Po-

Chrześci jańska Hurtownia 
M A R JA N A  OLSZEWSKIEGO 

Dąbrowa Górnicza, ul. Okrzei 1 
p o l e c a  :

Towary spożywcze i  kolonjalne, sło­
dycze w  wielkim wyborze, oraz ocet, 

oliwę i soki własnej rozlewni. 
Ceny najniższe!

P R A C O W N IA  O B U W IA  
Stanisława W OJSY
Sosnowiec, Piłsudskiego 74.
posiada stale na składzie obuwie dzie­
cinne i średniaki, oraz wykonuje wszelkie 
prace, wchodzące w zakres szewstwa. 
Rdbota solidna. Ceny niskie

laóSyCWłOWPlIZŁDWtu— u
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Red. odp. Józef. Kojder

wszechnie znaną jest rzeczą, że ży­
dzi przynoszą je j trefny drób, trefny 
—  to ten, który rzezak analfabeta 
uznał za szkodliwy dla żydowskiego 
podniebienia — kupuje i przystraja 
dla księży, którzy ani nie przeczu­

j ą ,  że oszczędna zarządczym robi 
oszczędności ich kosztem. Fakt ten 
Ludzi ogólne oburzenie.

Inżynier Jerzy Bijasiewicz, prze­
mysłowiec Kosmala. Ci panowie, ja ­
ko członkowie zarządu klubu sporto­
wego „Unja", udzielili największego 
w  Sosnowcu boi-;.' - rewję Żabo­
ty  ńskiego. Kiedy panu Bijasiewieżo­
wi wyrzucano, skąd ta uprzejmość 
dia nacjonalizmu żydowskiego, Od­
rzekł, że „nie wiedział" ( ! )  komu 
plac wynajmuje .Dziwnie mało inte­
ligentny inżynier! „N ie wiedział..." 
Nie wiedział tego, co wie pierwszy 
z brzegu jego robotnik. Panie Bija­
siewicz! podobno jesteś pan dobrym 
fachowcem elektrykiem. Współpra­
cuje więc pan z prądem elektrycz­
nym. Będzie z tego napewno większa 
korzyść. Bo jak się pan weźmiesz 
do współpracy, o której pan będziesz 
„nie wiedział", może spotkać pana 
gruba nieprzyjemność. Narazie zaś 
już się wszyscy śmieją z pańskiej in­
teligencji politycznej.

Obrazy religijne sprzedają żydzi. 
W  jednym z poprzednich n-rów po­
ruszyliśmy sprawę zakupów dewocyj 
u żydów przez chrześcijan. Dziś znów 
musimy zwrócić uwagę na handel o- 
brazami religijnemi. Handel obraza­
mi religijnemi opanowali całkowicie 
żydzi. Same obrazy reprodukowane 
są w olbrzymiej większości z orygi­
nałów, malowanych przez żydów. 
Żydzi dokonują reprodukcji, żydzi 
robią ramy i  żydzi sprzedają bezpo­
średnio lub zup ■ cc agentów, re­
krutujących się z pośród chrześci­
jan. Tak v ad kryje
się zawsze pod nic nie mówiącą fir­
mą. Ostatno sprzedaż odbywa się na 
raty. Nabywcy rekrutują się prze­
ważnie z pośród warstw nieuświado­
mionych, ale spotyka się również lu­
dzi inteligentniejszych, reprezentu­
jących organizacje i stowarzyszenia 
katolickie i narodowe. Ze zrozumia­
łych względów nie chcemy narazie 
wymieniać nazwisk. Ograniczamy się 
do apelu: Folacy! Jeżeli nie chcecie 
już szanować 3wych świętości religij­
nych, to  przyna imni°i zachowajcie 
godność narodową. Hańbą dla nas, 
Polaków jest, jeżeli kupujemy wogóle 
coś u żydów, tembardziej przedmio­
ty  będące wyrazem naszych uczuć 
religijnych; ohyd" tolerancja istnie­
nia takiego handlu.

BĘDZIN. Panowie Guz i Hofleo 
urzędnicy kop. „Paryż" zaopatrują 
się w  towary u żyda Glajtmana. Czy 
Panowie nie zastanowili się, że ku­
pując u żyda ubożycie Polskę? Czy 
wiecie, że dziś już robociarz, ten po­
gardzany Polak, omija sklepy żydów 
skie, gdyż wie, że żydzi są nietylko 
pasorzytami, ale grabarzami Polski.

JAW ORZNO. Miejscowy bank 
spółdzielczy, założony przez robotni­
ków Polaków, dysponujący oszczę­
dnościami drobnych ciułaczy, upra­
wia obecnie dziwną politykę. Polity­
kę żydofilską przy udzielaniu poży­
czek przedewszystkiem. Jeżeli o po­
życzkę stara się żyd, to ją  otrzymu­
je  w wysokości przewyższającej na­
wet normę statutu, ale Polak nie o- 
trzyma, albo otrzyma niewiele, ot 
tak na odczepne. Co to znaczy! Bank 
założyli Polacy i  tylko Polakom wi­
nien służyć. Żadnych wyróżniań na 
rzecz żydów i to  kosztem naszej 
krwawicy.

Firma „A zo t" S-ka Akc. wykupio­
na częściowo przez rząd, wszelkie 
druki zamawia u żydów. Czy to w  Ja- 
worzniu niema Polaka drukarza? 
Dziś Wam robi druki, jutro będzie 
Waszym dyrektorem...

DĄBROW A GÓRNICZA. Sprze­
daż na raty jest wymysłem żydow­

skim i przez żydów na wielką skalę 
uprawianą. W  czasach ostatnich nę­
dza polskiego społeczeństwa zmusza 
wiele ludzi do _ z dobro­
dziejstw zaopatrywania się w potrze­
bne artykuły na raty. O rezultatach 
„ratalnej przed" r ‘ esjlepiej świad­
czą liczne kroniki policyjne i  sądo­
we, z których zaczerpnąć można ob­
fitego materjału do historji oszustw 
dokonywanych przez żyd:w  na Po­
lakach. Na terenie Dąbrowy wielu 
żydów uprawia tego rodzaju proce­
der, ale naprawdę prym wiedzie żyd 
Milechman. Ostatnio znów popisywał 
się przed sądem — sprawą roweru 
sprzedanego Puchiowiczowi. Kiedy 
nareszcie kompetentne czynniki zain­
teresują się rataln? sprzedażą. Wpra 
wdzie najpiotszą drogą byłoby omi- 
j?nie żydowskich h! pćw, lecz nie­

stety... głupota własnych rodaków 
x s t  tak wielka, że trzeba bronić ich 
I rzed je j skutkami.

SOSNOWIEC. Pani Zajglerowa, 
żona przemysłowca zakupuje wszel­
kie towary spożywcze u żyda Laksa 
na Ostrejgórce, choć przed nosem ma 
sklep chrześcijański, —  ba! nawet 
swego krewnego. Czy p. Z. będzie to 
przyjemnie, jak krewny zbankrutuje 
i stanie w  szarym ogonku przed ma­
gistratem ?

Pan Chwist oraz p. Małołow oprócz 
barszczu wszystkie artykuły pier­
wszej potrzeby zakupuje u żydów. 
Tylko barszcz u Polaka...? Dlaczegóż 
to państwo robicie taki wyjątek dla 
barszczu? Przecież żyd może równie 
dobrze wygłaskać hr^da barszcz, jak 
to robi przypuśćmy z chlebem?!

CHRZEŚCIJAŃSKI SKŁAD  SU KNA

EDWARDA ROSIŃSKIEGO
SOSNOWIEC, Warszawska 2 Telefon 7-61.

Fabryk Bielskich, na 
C EN Y  N ISKIE .

Poleca wytworne materjały z Chrześcijańskich 
garnitury, palta, kostjumy i płaszcze.

Srebrzenie nakrycia 
<— i stołowego. Niklowanie
LSI wszelkich przedmio­

tów na miedź. 
Lakierowanie rowerów na gorąco 

w różnych kolorach —  wykonuje z 
gwarancią, solidnie i tanio

K. B A R A N
Sosnowiec,

Mościckiego 12, sklep fabryczny — 
Modrzęjowska 39, telefon 7-82.-------

Przystępujemy do opracowania 
kalendarza informacyjnego „Polskiej 
K arty" na rok 1936, który ukaże się 
z końcem września b. r. Kalendarz 
zawierać będzie oprócz bogatej tre­
ści dokładny spis wszystkich chrze­
ścijańskich firm  przemysłowych i 
handlowych z terenu Śląska Górne­
go, Cieszyńskiego, Zagłębia Dąbrow­
skiego, miast Bielska - Białej, Dzie­
dzic i Żywca, oraz adresy większych 
wytwórni i składów w  całej Polsce.

Celem naszym je>st wskazać pol­
skiemu wytwć i konsu-

RODACY!
mentowi chrześcijańskie placówki,
ażeby mogli z korzyścią dla Polski 
omijać żydowskie towary i żyda po­
średnika.

Kalendarz będzie popularny, prze­
dewszystkiem bardzo tani, dostępny 
dla każdego, kolportowany w  całej 
Polsce, szczególnie na południowo za­
chodnich rubieżach Polski, najbar­
dziej opanowanej przez żydostwo. 
To też nie wątpimy, że akcja nasza 
spotka się z należytem zrozumie­
niem i poparciem Polaków.

_______ Wydawnictwo.

W  K IL K U  WIERSZACH.

„Palestyna a Polska" żydowski 
„Nasz Przegląd" donosi o odczycie 
pod tym  tytułem, wygłoszonym przez 
Żabotyńskiego. Z wywodów tego 
przywódcy żydostwa, nawiązujących 
i do postaci Marsz. Piłsudskiego i do 
polskiego romantyzmu, wybijają się 
front dwa twierdzenia: 1) Palesty­
na jest budowana wysiłkiem i pie­
niędzmi polskich żvdów (czytaj: pie­
niędzmi niedopłaconef*’ 5 nolskiemu ro­
botnikowi) ; 2) Żydzi czują się w  do­
mu w  Palestynie, ale czuja się w  do­
mu również i w  Polsce. Mają więc 
żydzi dwa domv.

Goje, goje! a przedewszystkiem 
sanatorzy i pepeesy, kiedyż nauczy­
cie żydów, że w  Polsce są oni tylko 
zaledwie tolerowanymi sublokatora-

Odczyt. Staraniem Narodowo - So­
cjalistycznej Partji odbędzie się w 
dniu 23 b.m. w godziniach przedpo­
łudniowych, w lokalu związkowym 
przy ul. Marjackiej 4 w  Sosnowcu, 
odczyt p. t. „Idee przewodnie pol­
skiego narodowego socjalizmu". Od­
czyt wygłosi rod. mec. Wacław Ko­
zielski, twórca idei narodowo - so­
cjalistycznej w  Polsce. Bliższe dane 
podamy w  następnym numerze.

U W AG A!
Stosując się do życzenia naszych 

czytelników i zwolenników z Górnego 
śląska uruchomiliśmy w Katowicach 
przy ul. Żwirki i Wigury 12 m. 14, 
reprezentację „Polskiej Karty". Kie­
rownictwo reprez. objął rodak J. Ma-

—OIoIO

» K O S M A
Laborator ium chemiczne 

M YSŁOW ICE, Nowy Rynek 3. 
Poleca dla W P. Fryzjerów wodę 
kolońską, kremy, brylantynę po 

cenach niskich.

Redakcji i Administracja.

HUMOR.
Solo.

W  przededniu wielkich zawodów 
śpiewaczych kilku panów siedziało 
przy piwie.

—  Bezemnie jutro nawet zacząć 
nie mogą.

—  Dlaczego? Czy pan śpiewa solo?
—  Nie, ale ja  mam klucz od saB 

w kiesaeni.
Odpalony.

— Pani łaskawa, czy mogę podać 
pani ramię?

—  Dziękuję, mam swoich dosyć.

Drukarnia L. Gronusia w Krakowie, ul. Stolarska 1. 6. Tel. 110-18


